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POMYŚLNA DLA KRAKOWSKICH DRUŻYN 
INAUGURACJA SEZONU LIGOWEGO

W niedzielę zostały rozpoczęte rozgryw­
ki ligowe. Będą one przez długi szereg 
miesięcy utrzymywały w stanie napięcia 
polski świat sportowy, jako najważniejsza 
impreza sezonu. Od czasu do czasu ustą­
pią one miejsca jakiemuś spotkaniu mię­
dzynarodowemu, ale nie na długo. Bo mi­
mo wszystko rozgrywki te są tern, czem 
przedewszystkiem się interesuje szeroki 
ogół zarówno czynnych sportowców, jak 
i dawnych mistrzów, jak wreszcie najszer­
szej rzeszy t. zw. kibiców;

Pierwsze wyniki niewiele mogą rzucić 
światła na to, co będzie za kilka miesię­
cy. Drużyny jeszcze nie rozegrały się. — 
Jeszcze odnoszą się do wyników dość obo­
jętnie, mając nadzieję, że później da się 
ten stracony teren nadrobić. Ale kto na­
prawdę myśli o tytule mistrzowskim — 
len zbiera cenne punkty już u zarania se­
zonu, kiedy zdobyć je jest bodaj naj­
łatwiej.

Chlubnie zaczęła sezon Wisła.
Wprawdzie jej zwycięstwo nad Warsza­

wianką, na własnym terenie było zawsze 
prawdopodobne, ale tym razem liczono 
się poważnie z bohaterem meczu paryskie­
go — Rudnickim, który miał uchronić 
Warszawiankę od porażki. Niestety Du- 
dnicki nie był w formie paryskiej i Wisła 
wyniosła ze spotkania nietylko dwa punk­
ty, ale także piękny wynik cyfrowy 5:0, 
który nie może być do pogardzenia. —

Piękny sukces Wisły
Wisła—Warszawianka 5:0 (2:0)

Kraków, 5 kwii.elinia.
Oiłrileciująco! rozpoczęty żo:śtą.ł isiraoin: pił- 

kiairtliwa ligowego w Krakowie. O ile iSaimo 
zwfycięslwTO Wisły wiaściiwiiie nie ulegało 
wątpliwości, aczkolwiek byllii lialcjy, którzy 
wierzyli w iszan.se gości — to jiednalk w 
każdym raziiie

wynik przekroczył oczekiwania, 
nawali największych optymistów. Wyni­
kiem .tym zrewanżowała się Wisła dosad­
nie swym pogromcom z ub. rolkiu.

Pi-erw-szę spotkanie miistlrżowśkfe

nosiło w sobie cechy początku
sezonu.

Milmo znaczniej nóżniifcy ploiziiiamu omalzi przy­
gotowania fizycznego obu p-nzleicjwlnliikiów, 
pp obu stronach zmąć było jeszcze man­
kamenty po przerwie zimowej. Przy dość 
sHnyni wietrze ppianowiariile .pitki sprawia - 
ło limdnoiśdi' Jiiiektórym zawodnalkiom. Stąd 
Idź piłka iwtcalle często wtycholdlzfe lz(wy- 
Cięskio, ■bujała pio piraleistiworlzialch.

J.alk dlługio talk- się idiziiało, gna. niile pjnzied- 
Sttalwiiałai się d.oibfzie, brakło jej płynności, 
spoistości akeji. Podi kym wizgilędiem grze­
szyła całkiem zdecydowanie Warszawian­
ka old pterwisziej dio lolstialliiiiilej chwili.

Inaczej Wisła. 1 jęj trafiały się ttalkie 
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1‘ned meczem Wisła—Warszawianka w 
Krakowie. Kapitanowie drużyn Kniola (na 
lewo) i Kotlarczyk w rozmowie z sędzią p.

Reitigiem.
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Wprawdzie można twierdzić, że Warsza­
wianka grała słabo, ale z doświadczenia 
wiemy, że klub grać musi często tak, jak 
mu przeciwnik pozwoli. A że Wisła grała 
znakomicie, stąd i Warszawiance nie po­
zwoliła wznieść się na wyższy poziom.

Z wielkiem zainteresowaniem oczeki­
wano

startu drużyny Cracovii
po rocznej nieobecności w Lidze. Craco- 
via, uzyskuje remis na trudnym terenie 
łódzkim, udowodniła, że przez ten rok 
wcale nie odbiegła od innych zespołów li­
gowych, a przebieg gry wskazywał raczej 
na możliwość zwycięstwa biało-czerwo­
nych.

Wielką niewiadomą był także

pierwszy występ Garbarni,
który miał miejsce we Lwowie. Bezbram- 
kowy wynik tego meczu świadczy może 
raczej o nieudolności napadów, niż o kla- 
się bramkarzy. W każdym razie zdoby­
cie punktu na nieswoim gruncie jest 
cenne.

Tabelki ligowej dziś właściwie nic można 
jeszcze układać, gdyż tylko sześć klubów 
wkroczyło w szranki ligowe. Czekają nas 
jeszcze pierwsze mecze Ruchu. A.K.S.-u 
i Warty. Dziewiątka drużyn stanowi w ro 
ku bież, polską ekstraklasę, z której, jak 
wiadomo, został wykluczony Dąb (Kato­
wice).

okresy, gra nie kleiła się wtedy. Jednakże 
zaraz z chwiillą znalezienia silę półki! w po­
siadaniu Artura czy Kall.aindzyka II, roz- 
piodziyiniał się olklr.es gry dolnej, spokojniej 
i celllo.wiej. W takich moimenitialch czieiri wolni 
stawalii się groź nil, s-zyl^p dlo-sitefwiaJlii się pod 
bramkę Rudnickiego.

.Skład Wliisły nie zmienił się od jesieni 
ub. roku. Miało, to tę dloihrą stirlolnię, że gra­
cze znają siiię, uzupełniiiają wiziajemniie. To 
widać było szcz,egiólni:te witieldjy, gdy tiralf.iiały 
siię bltędly. Kondycja drużyny — na. We 
Wia.rszalwjiiainlkfi — ptezieidsitiaiwiialai silę do­
brze, może tylko szybkość jediniositek wie 
jest jeszcze zupełną.

T.riilo obronne tym razem

nie stało przed ciężkiem zadaniem.
Madejski, dopliero po. prlzerwi.e, mając 
wiatr pinzieciw sobiie, bywał izaitlnuidiniiomiy i 
l’o przeważnie idalekiemi isitrlzałaim-i, c:o u- 
łatiwijaiło pracę. Szumilas i Sitko mieli, do 
caylnii,en:iia. praiw.-ite .wyłącznie tylko z poje­
dynczymi napastnikami gości, utóeSzIkiodłi- 
wiając ich iziu.pelriile. -Mnóe.j Ma.tiomaaisl zado­
walająco ipinzedsitaiwiialł siiię ich wylkióp, Czę­
sto zawodzący także iplńzy sprzyjającym 
wliiertinae.

Środkowa. łiinja Wiisły 

o całe niebo przerastała tę linję 
u Warszawianki.

Rdzieidlewisizysitlkiiein goispioidarze umiieffi. holzło- 
żyć siwe siły n.a całe. 90 milniut gry, wi ciągu 
kłowych myślelliil rów;n!ie o obrojniiiet, jaikl i 
wisiponiaigiainiiu włiasnlegioi ataku.

Kotlarczyk odiziyskujie swe walory, llóżące 
głównie <w ttechnliaziniej 1 mądrej grzę- dfein- 
sywiniej. Jego dloiświiadcizeiniie wpływa dlo- 
dlaittóilo na. girę młoidlego środkowego Gor­
czyńskiego, wykazującego, pełnie zrozum.le­
nie dilla gry kolmbiniaicyjniey. Bołieipsiziemie 
ruehliiwiościi i iszyibkośdi uczyni go pełno­
wartościowym graczem na najtrudniejszej 
pozycji. Jezierski, umiej wagi, przykładla- 
jąicy d'o> giry piękniej, swą pinaoowiiitością i 
nieusltępl-ilwiością jest niemniej pożyteczny. 

Atak miał chwile górne i chmurne.
■Ro chwiilliach rdżerwaińiiia. Się’"" na cząstki 

wiraicał dio cataścii, aitaikioiwał całą ilimiją. Głó­
wną .ziąśługę budio.wiania cłiwiiłl górnych 
miał Artur. UsWdolwiiloiny na łąciznlilklu, ciziuje 
się tu zniaeiziniile siwdbodniiiej,, polsiiiaidlai wię­
cej ,4>iowifetlrizia“, co piozwiailla mu spdkoljnjiej 
operować plilłką, budioiwać alkcjie 'Oifeinsyiw.nie. 
W niileidziiiellę jego klaiżdle dojście d'o piłikli 
było iwłąlśn.ie zaczątkiem dobrej gry ata­
ku.

Efeiklt! jego odbijał się w pEierwszym rzą­
dze na grze Łyki, uruehamianego niaipuaiw- 
dę ddbnzę. W piełnej formie tak wyizysika- 

i\y Łyko, musiałby sam rozstrzygnąć za­
wody. W niedzielę poziom Łyki tego nie 
osiągnął.

Nla prawej slrionóe grająca diwójka. Ha- 
bowski — Gracz, ciężar swój posiaida. ra­
czej w śk.rzydłow.ym, szybkom, zw.roitinlym. 
Wadą jest niepotrzebne zawracanie po bie­
gu, zamiast oddainia .piłki, w. biegu do środ­
ka.

Gracz spełńóa soliidniiie no.lę cofającego się 
łącznika (niię ma nic wispólln.egO' iz. syste­
mem W). Szybkość jago jednakże nie jest 
lak wietka., by zdiolal .na ctzlatS piojalwiilać się 
w ataku pod hnamką.

Szewczyk sipiehiia rolę środkowego o. ty­
pie przebojowca, dla którego przygotowu­
je się piłkę do kirótlkiego .biegu i stnzału. 
Istołbie do spełniania taikiego zad.a.n.ia ma 
w s.w.ej grze dioibne ziatdiałkiil, bo. slkiłolnlniość 
do strzału. Innie przyjdą z> cziasieim.

WaiTiszawiantka, jedyna reprezentacja 
st!o'i:cy w- lidze, w niiedzięllniej formie upo­
dobniła się do drużyny z przed lat. N'kt 
.realnie myślący nie obiecywał sobie cudów 
po dirużymiie, w każdym jednak raiziiie sipio- 
dziewano się, że stać ją będzie nla n,a.w;ą- 
zanlię walki, że stoczy ją, da coś widzowi. 
Wbrew oiczeki w aułom

zagrała bardzo słabo,
w”ytkiaiziując duże bnafkii.

W tej kondycji drużyna ligowa na suk­
cesy liczyć chyba nie może. Jeżeli pomoc 
pto 45. minuliaićh dlo'sł.o.win.i.e pilywa, aibak 
jest zlepkiem, nie trzymającym się r.aiziem, 
(rudno mówić o całości i. żądać od aiiej 
emocji gry. Wysoki wynik nie krzywdzi 
absolutnie gości.

Rudiridki był jedynym graczem Warsza­
wianki, kttóry przez pewien czas ratował 
sytuację. W llyim olkireśie poltlwferdlzalł siwą 
doihną opinję, grając czysto i pewnie. Na­
tomiast czwarta i piąta bramka

obciążają go całkowicie.
Zdenerwowanie partnerami c.zy lekkiomyśl 
tiość, w każdym razie błąd.

Gra dbu Obrońców, mających poza sobą 
sporo doświadczenia była znacznie cięższa, 
niż obrońców Wisły. I u nich wartość le­
żała przedewszystkiem w waTce. zlbLhlka, 
pojedynkadh o piłkę, w czem gra ciałem 
była im .pomocną. Wykop, natomilaiśl łlejp- 
siziyim od plrzieclitwmika niie był.

Linija pomocy Wa.riszia.wiiankii

nie miała nic do pokazania.
Sroczyński wyczerpał się szybko, chodze­
niem zaś. młodych natpaistlnikiów Wiisły u- 
jarzmić nie było możnla. Luka stąd powiśta- 
ia otwierała atakowi Wisły drogę ku bram­
ce. Na dieszczęśćie forma skrajnych po-

Ł K. s. szczsMie zagoczaMał sezon
Ł. K. S.—Cracowia 1:1 (1:1)

Łódź, 4 ikiwiidtlnła (Teł), iDiwfc lata temu 
synępatyoziny ,zieis|pół Craćo.vilil irolzstawął się 
ż Ligą na‘boiis!kiu Łodzi, 'a dzisiaj to samo 
boisiko .1 niiemiall ta sama ipublicizn|o|ść bywal­
ców wsizystkiich zaiwodów' piłkarskich iwiitała 
CraiclQvi'ę ma pliierwszym jej meczu po poi- 
wrocie do Ligi. Bardzo serdeczne było to 
powitanie, gdyż Gracoviia ciesizj’ się iw- Ło­
dzi .Sipecjaiiną .p-opularniością.

Zapoczątkowanie, setzoh-u ligoiwe,go iwypa- 
dło dla ŁKS dość szczęśliwie, gdlyż .zdołał 
on (uratować w meczu tym jeden puinlfct, ma 
co izresiztą

specjalnie nie zasłużył.
Stało is|8ę to wskutek pomiyłlki sędziSoiwisIkiej. 
Poproistu arbiter przeoczył „spaloruy", z któ­
rego paldła bramka, dła Łodziian,. Miauolwii- 
cie, gdy Lewianldoiwiski miniął się iz piłką, told- 
bilą ipmzelz bramlkanza Graicowiii, nadbiegają­
cy za nim Wolski skierował ją do siatki. 
Lewarndowsikii był witedy ma ,,sjialomy:m“.

Naiogiól s|poidlzli!ewiainio się lepszej postawy 
ł.KS-iu, który tylko iw piemwsizeij Części, po­
trafił dostnoiić isię dio gry CraicloM1! i Odpo­
wiadał temil saimęmi kirótikfemi i diobrze 
obliczloinieimii! podaniami. Łodziainie kioimibinio- 
wali -wcale riieźłe ‘ii dość płynnie, to itież gra 
by-ła ciekawa i isltlała na dobrym polziiiomie.

Nie dopisała jednak kondycja gospoda­
rzy, głównie .poimoicn.ików. Litują ta braki 
swe nadrabiała praciowiitością. 

imocników Warszawianki nie była wiele 
tepsaą i dlatego o jakiejkolwiek- pomocy 
dla środkowego nie było mowy.

Atak w niedzielnym zestawieniu nie 
przewyższał właściwie poziomu pomocy. 
Ile przyczyny leżało w jednej i drugiej for­
macji. i ich oddziaływaniu na siebie, tru­
dno ustalić. Jeden jedyny Kniola reprezen­
tował tu pewnie wartości, jakimi było, pra- 
dowil-e cofanie się i walka o piłkę. Nato­
miast reszta nięze.m nie. zaśłuźyła na mia­
na napastników. Trudno bowiem przyznać 
to Smoczkowi, którego widać było zailed- 
w’le dwa raay przy strzałach z powJietrz.a 
tobą Chybione). Swięckiemu uganiającemu 

•za piłką i gubiącemu ją stale bez planu, 
wneszcie Stollenwerkowi, biegającemu du­
żo i także bez efektu. A już fatalnie przed- 
sifawiał się Wieczorek, psujący zasadniczo 
wslzyśtko.

Skład drużyn i przebieg gry.
Wfśła: Madejski, Szumilas, Sitko, Jezier­

ski, Gierczyńsk-i, Kotlarczyk, Ha.boiwiśki, 
Gracz, Szewczyk, Artur, Łyko. — Warsza­
wianka: Rudnicki, Joksz, Ziemian., .Piirych, 
Sroczyński, Soohan, Stollenwierk, ■ Knioła, 
Smoczek, Święcki. Wieczorek.

Silny wiatr jako sprzymierzeniec Wisły, 
po zwiała jej łatwiej przedostawać się pud 
bramkę Warszawianki, broniącej się en.er- 
gicaniłe grą obrońców. Akcje obu drużyn 
cierpią na grę górą, piłka często opuszcza 
boisko. Wisła przystosowuje się lepiej do 
warunków z czasem i gra dołem. Mimo to 
udaje się Kniole po podaniu przejść mię­
dzy obrońców Wisły i w chwili, gdy .Zda­
wało się, iż padnie bramka, Szumilas ra­
tuje przytomnie wykopem w bok. Jedyna 
poważna pozycja gości została zmarnowa­
na.

W 29 min. z 25 m oddaje Artur pięikny 
strzał w górny róg bramki Rudnickiego, 
który mimo robinsonady powietrznej nie 
może chwycić półki. Druga bramlka pialda 
w 42 min. z pozycji „spalonej" pr.zez Ar­
tura głową. Pod koniec strzał Łyk: tnafia 
w słupeik.

Po przerwie wńatr nie przeszkadza Wiśle 
w ofensywie. Ataki jej nie przynoszą dłu­
go cyfrowego wyniku. W tym okresie Ma­
dejski broni dalekie strzały z rzutów wol­
nych.

Wreszcie w 31 min. znowu Artur z małej 
odległości zmusza Rudnickiego do kaipitu- 
lacji. Od tej pory Warszawianka nie jest, 
zdolna do oporu, wytrzymuje tylko obro- 
-na. Nie może jednak uchronić .sw.ej druży­
ny od dalszych bramek. W 39 min. Gracz 
strzeliła o-hoik nieprzygotowanego na to Rud­
nickiego. Polem Łyko w 40 min. poprawia 
źle obroniony strzał Habowskiego.

Widzów 3.000. Sędzia p. Reltig.

Wyróżnił się w niej Rudnicki, 
trzymający dobrze w szaćhu środkową trój­
kę igOiści. Tadeusiewicz był słabszy, co oid- 
raizu (Wiycizuł przeciwnik, wypuszczając swe 
prawie iSkrzydlo- naprzód. Korbas mijał go 
bez trudlui, był szybki, izwipoitny, bardzo a- 
gresyw;n(y .i pylzez to niebezpieczniejszy. — 
Szczęścia w stpzałach za td nie miał: raz 
trafiał w słupek, innym raizem znioiwu chy­
biał.

Mimo, że cały zespół Cracovii był bardzo 
wyrównaiiiy, da się wyróżnić w niim iniieiktó- 
rych graozy. Do nich należą Korbas w ata­
ku, w pomoicy Grunberg i Zyżka, wreszcie 
w obronie Pająk, który impoinowiał sw-emi 
czystemi i dalekiemi wylkiopami. Jako ca­
łość

drużyna Cracovii była lepszą.
W jej grze widać było więcej precyzji i 
swobody, na 'jaiką zdobyć -się mogą granze. 
o dużych umiejętnościach techniazny.ch. — 
Techniką i takljyką gry górowała Cracovia.

Porównując p’oKzczególne lilnje, przewagę 
trzeba przyznać atakowi i pomocy gości. — 
ŁKS doirówinać jej mógł tylko w obronie. 
Pomoc po pauzie goniła resztkami- sił i po­
święcała silę wyłącizni-e defensywie. To Uleż 
jej rolę w’ polu sfpeliniali właściwie tąCizmiilcy. 
Tak poiszarpaiiy atak ŁKS-u iiiie -wiele mógł 
zdziałać, gdyż (zawsze kogoś brakowało na 
poizycji. Gdy jąsizcze kontuzjonowany So- 

iszan.se
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unak ni u siał opuścić boisko, w -oślataitim 
kwadranse sprawa przybrać mogła zly o- 
bról dla miejscowych.

Na szczęście dla nich goście byli też już 
zmęczeni bezulstamnemi altatkami i myśMi 
już radzej

o utrzymaniu wyniku.
W ŁKS-że ijedlymlie obrońca

Gałecki grał cały mecz dobrze
i inltenwiehjjował pewinie. 'Piózolsśtaili izaś mieli 
swiojje dobre i islabe mJolm<edty. Rudnickiego 
wyróżnić możnai -za grę łylkw do pa-ulzy. 
Wolskiego za dobrą technikę, Pliegla inta 
umiejętne rozbijańie przeciw-hikai. W ataku 
lepiej już grała środkowa trójka, Chociaż 
przetrzymywała zbył długo piłkę. Ze skrzy­
dłowych -pożytek był niewielki. Millerowi 
udała się tylko jedna centra, Królowi jeden 
solo-bieg, izaihóńdzo-ny lo&lryim stlrzałem, 
który pośrednio doprowadził dk> izdobyrfa 
bramk.i. W pofwyżej Ofńisa-nyicih -óko-liczno- 
ściaoh Andrzejewski bronił ndogól lepiej, 
niż jego vis a vis. Wybiegi miał dlobrze o- 
bliczonę, chwyft piłk i czysty i pewny. -Prze­
puszczonej bramki nie byl w stanie obro­
nić, gdyż piłka szła górą iz IwiiaitTem i oparł­
szy się -o poprzeczkę, wipadła- ido statki.

Składy drużyn: Cracov&: Paiwłoiwislkti, La­
sota., Pająk, Góra, Grunberg, Ży-żka, Kor- 
bas, Szeliga, Midczytk, Stępień i Zębaldzyń- 
ski. ŁKS: -Andrzejewski, Gałecki, Fliiegel, 
Osiecki , Riudnioki, Tadeusiewicz, Miller. 
WWśkii, Łewiajnidow-stki, Soiwiiak i Król.

Z przebiegu gry
zaniottoiwać należy przedewszyslikii-em mo-

Zasłużony punkt na obcym terenie 
Pogoń—Garbarnia 0:0

Lwów, 4 kwietnia, (lei). Na inaugurację 
sezonu ligowego Garbarnia zdobyła we 
Lwowie jeden punkt, co jest sukcesem, 
jeżeli się zważy, że z boiska Pogoni dotąd 
schodziła przeważnie pokonana. Jest to 
jednak sukces połowiczny. Tym razem 
bardziej niż kiedykolwiek w rzeczywisto­
ści uśmiechało się Garbarni zwycięstwo 
Natrafiła bowiem

na przeciwnika wyraźnie 
osłabionego

w składzie i niezbyt jeszcze zaawansowa­
nego w formie. Wynikającej stąd przewa­
gi Krakowianie nie umieli jednak wyko­
rzystać, w czem obok własnych błędów nie 
mała jest zasługa Albańskiego.

Jako całość
Garbarnia mogła się podobać.

Reprezentacja Śląska przegrywa 
z reprezentacjo Górnej Austrji

Linz, 4 kwietnia. (Tel) W niedzielę 
odbyj się w Linzu, wobec 3000 widzów, 
międzynarodowy mecz piłkarski po­
między reprezentacjami Śląską i Gór­
nej Austrji. Zwyciężyli Austrjacy 4:2. 
Do przerwy prowadzili Ślązacy 1:0.

Pierwsza połowa wykazała lekka 
przewagę drużyny polskiej, która już 
od początku przejmuje inicjatywę, za­
grażając często bramce przeciwnika. 
W 15-tej minucie Wilimowski chybia 
z 2 metrów do pustej bramki. Dalsze 
ataki Polaków przez dłuższy czas nie 
dają rezultatu, dopiero w 24 minucie 
Wilimowski zdoby wa prowadzenie. Na 
kilka minut przed przerwą Giemza ma 
okazję zdobycia drugiej bramki, piłka 
poszła jednak za wysoko i pierwsza 
połowa kończy się przy stanie 1:0 dla 
Polaków.

W drugiej połowie następuje zupeł­
na zmiana sytuacji. Austrjacy grają 
znacznie lepiej, a przedewszystkiem

Belgia-Holandia w piłce nożnej 2:1
Amsterdam, 4 kwietnia (tel.). Ponad stale w tyle, przyczem akcje jego, dosko-

60.000 widzów zebrało się na sladjonie 
amsterdamskim, aby być świadkami 57-igo 
meczu międzypaństwowego między repre­
zentacjami piłkarskiemi Belgji i Holandji.

Belgowie wykazali dobrą formę i wy­
grali 2:1 (1:1), co ze względu na gorący 
teren holenderski uważać trzeba za duży 
sukces.

Słynny napastnik Brałne trzymał się 

menty. -w których padały bramki. Zatęaiz, po 
jej rozpoczęciu, mimo ICklkiej -przewagi gra­
jącej -z wiatrem Gracovii, picrwslzą bramkę 
zdobył ŁKS przez Wolskiego. Cracovia po- 
czątkiołwoi pndtestiujje, później godzi .się ® nie­
słuszną de.cyąją .sędziego i naidial gra spo­
kojnie. Wyrównanie padto iw 12 min. z da­
lekiego strzału Griinberga. Gościte ataiktają 
częściej prawą stroną, gd'zfe Tadeusiewicz 
nie jest w stanie utoymać Korbasa, który 
zbyt często wysidwa się <na spalony. W dal­
szym cągu dogodną pozycję dla. ŁKS mar­
nuje Lewandowski, nie trafiając do bramki. 
W 31 miń. Korbas strzela silniie, lecz trafia 
w słupek. W 35 min. spacerujący dotych­
czas bezdąynnlie Miller oddaje pierwszą ła­
dną centrę, ledz Król nie izdołaił tej piłki do­
sięgnąć głową.

Po przerwie ŁKS mimo, że ma za sobą 
wiatr, gra słabiej. Akcje są już mniej cieka­
we, tempo też -opada. Wiięcej momentów 
podbramkowych ma Cra.co.via, lecz Andrze­
jewski wydhioidzi -z tych ópresyj obronną 
ręką. Napastnicy Cracovi’i jaik.oś nie mogą 
zdobyć bramki. W 15 min. Król ociąga się 
z oddaniem -strtza-łu i traci piłkę 'w doskiOtna- 
łej pozycji. Atak ŁKS-u pozbawiony pomo­
cy, nie jest w ątfanie na dłużej izalgrOzić 
bramce przeciwnika. >

W ostatnim ikiwadransi gra niedo się oży­
wia, tocz iwyniluu nic niie zmićniila. ŁKS

gra do końca w dziesiątkę,
gdyż Sawifek, po doznanej -kohituzji m usiał 
opuścić boisko-. Sędziował dobrze p. Frank, 
jego forma;, jak na pierwszy mecz, zadowa­
lająca. Widzów 3.000.

Optycznie najlepiej wypadł atak, równie 
dobrze operujący skrzydłami, jak i środ­
kową trójką. Obok Woźniaka, który jako 
kierownik napadu dobrze dyrygował swym 
zespołem, na pierwszy plan tym razem 
wysunął się Pazurek. Niezbyt popularny 
we Lwowie tank Garbarni okazał wyjąt­
kową ruchliwość, dzięki czemu zarówno 
w akcjach przebojowych, jak i zagraniach 
kombinacyjnych stale był niebezpieczny. 
Nie wychodziły mu jedynie strzały.

Pod tym względem jednak cały napad 
Garbarni nie potrafił się wsławić. Z Pa­
zurkiem dobrze współpracował Polus,. 
który okazał się nawet szybszym i skute­
czniejszym od Riesnera.

Obok napadu najsilniejszą linją była 
pomoc, równie skuteczna we współpracy 
z napadem, jak i w akcji defensywnej.

szybciej od Polaków, spychając ich 
do defensywy. Gra toczy się przeważ­
nie na połowie boiska ślązaków. W 8 
minucie Doppler uzyskał pierwszy 
punkt dla Austrjaków, a następnie 
Juranis w 25 i 30 minucie podwyższa 
wynik do 3:1 dla Austrji. Ostatni kwa­
drans należy już do Polaków, którzy 
przez Pieca uzyskują drugi punkt. 
Austrjacy ustalają wynik dnia na 
3 minuty przed końcem przez Jura- 
nisa.

Naogół Ślązacy grali nierówno, wy­
kazując piękną i skuteczną grę w 
pierwszej połowie, a znacznie słabszą 
po przerwie. Wyróżnili się Giemza, 
Kuchta i Piec 1.

Na zawodach obecny był konsul ge­
neralny R. P. Grabiński i sekretarz 
poselstwa polskiego p. Wlodarkiewicz. 
Z Lincu Ślązacy udali się do Wiednia, 
gdzie grają we wtorek.

nałe technicznie i taktycznie, cierpiały nie­
co z Dowodu braku szybkości i wytrzy­
małości,

■Bardzo dobry był grający na środku a- 
taku Voorhooff i prawy łącznik Ceułcers.

■Z tylnych formacyj najlepiej grali bram­
karz i środkowy pomocnik.

Holendrzy byli przeciwnikiem równo­
rzędnym, a do przegranej przyczyniła się

Prym wiódł tutaj Wilczkiewicz, 
któremu boczni nie o wiele ustępowali. — 
Z trójki obrony najlepszy był Włodek w 
bramce.

Pogoń wystąpiła

bez Matjasa, Luchtera i Hanina.
M‘atjas musi do końca kwietnia pokuto­
wać za grzechy, popełnione w ub. r. w sze­
regach reprezentacji ligowej. Luchter bez­
powrotnie — zdaje się •— opuścił Lwów, 
Hanin zaś nabawił się przed tygodniem 
kontuzji nogi, która narazie wyklucza je­
go udział w zawodach.

Jak na początek sezonu, jest to osłabie­
nie wystarczające, by rozerwać spoistość 
całej drużyny. Najbardziej z tej przyczyny 
ucierpiał atak, w którym właściwie nikt 
nie potrafił zadowolić. Niechciołowi nie 
wiodło się ani na skrzydle, ani na łączni­
ku, dokąd przeniósł się po przerwie. Kraus 
był zbyt słaby, by mógł zastąpić Luchtera, 
nie mówiąc już Matjasa. Zupełnie nieczyn­
ny okazał się również Borowski. Słaba 
forma Zimmera tłumaczy się kilkumiesię 
czną przerwą, po której zwo-lna tylko wra­
ca do poprzedniego poziomu. Stosunkowo 
najlepiej na tle słabego otoczenia wypadł 
Kiuz.

Podobnie, jak napad, również i pomoc 
Pogoni jako całość ustępowała Garbarni. 
Jedynie tylko Wasiewicz dorównywał 
Wilczkiewiczowi.

W obronie Jeżewski był lepszy od Lemi- 
szki i wspólnie z Albańskim ratował sy­
tuację.

Gra prowadzona była bez przerwy w ży 
wcm tempie, ku czemu w dużym stopniu 
przyczyniło się zimno i silny wiatr. Obie 
drużyny miały okresowo przewagę, cho­
ciaż w sumie Garbarnia, była drużyną 
więcej atakującą. Przy lepszem wykorzy­
stywaniu sytuacyj podbramkowych, obie 
strony mogły uzyskać po parę bramek. — 
Zwycięstwo- zaś równie dobrze mogło przy­
paść jednej, jak i drugiej drużynie. Bar­
dziej na nie zasługiwała coprawda Gar 
barnia. Nie wiele brakowało, by decydu­
jąca o wyniku bramka, uzyskana została 
przez Pogoń, na parę minut przed końcem 
gry. Niechcic! „sfaulowany1* został na !i- 
nji pola karnego, za co na chwilę uśmie­
chał się Pogoni karny. Ostatecznie skoń­
czyło się na rzucie wolnym, niewykorzy­
stanym przez Nlechcioła, co dla widowni 
oznaczało jeszcze jedno z licznych rozcza 
rowań w tern spotkaniu.

Sędziował bez zarzutu p. Gryc. Widzów 
około 2.500.

Garbarnia wystąpiła w składzie: Wio 
dek, Stankus I i II, Soldan, Wilczkiewicz. 
Lesiak, Riesner, Skóra, Woźniak, Pazurek 
i Polus. — Pogoń: Albański, Jeżewski, Le- 
miszko, Wańczycki, Wasiewicz, Sumera. 
Niechcic!, Kraus, Zimmer, Kluż i Borow­
ski.

w dużym stopniu utrata na kilka minut 
przed przerwą prawego obrońcy Wilder- 
sa, który z powodu kontuzji musiał opu­
ścić boisko.

Holendrzy grali odtąd do końca meczu 
w dziesiątkę.

Mecz rozpoczął się niespodzianką w po­
staci zdobycia już w pierwszej minucie 
bramki przez prawego łącznika belgijskie­
go z doskonałego podania Voorhooffa. — 
Oba zespoły grają równorzędnie. poziom 
techniczny stosunkowo niewysoki. Nie­
mniej jednak mecz był szybki i interesu­
jący. W 40-tej minucie Holendrzy wy­
równują przez iprawoskrzydlowego Well­
sa. Po przerwie 'Belgowie zdobywają zwy­
cięską bramkę ze strzału prawoskrzydło 
wego Firwesa z podania Yoorhooffa.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ
Berlin, 4 kw-ietmiilai (Felu) W niiieldlzjiellę r.oz- 

poidzięły się w pluli, fiinała wąj metózle o- mit- 
sKrzostwn ptłklairsikiie Niiamilelc. Odbyło się 
7 slpoiłiklań. W igiruipie pfenwlsiziej w> A-łffiemi- 
skeiln miejsicioiwia diriużyima Hindenburg uziy- 
■slkala wiyini-k remiisowiy 1:1 (1:1) z B. C. 
Hertha, zaś w HiaUńbuingu Hamburger S, V. 
pńkioinlał „Beuthen 09“ 6:0 (2:0). W grluipiiie 
drogiej w GeJteńMlróhieln F. C. „04“ Schał- 
kie pakomalł Werder .z. Bnemy 5:1 (2:1), a 
w Stioljp miejscowa Victoria ziostała .ploko- 
naria .przez Herthę B. S. C. 0:4 (0:2). W gru­
pie knziaciieij V. F. B. B. Stuttgart -pioikiotniał 
u Siebie B. V. Kassel 3:0 (1:0), a, iw' .Wor­
macji -miejseiawia drużyna. Worme wygra­
ła z Dessau „05“ 1:0 '(0:0). Winesiziciie w gjąu- 
p.ile cziwairtej I. F. Ć. Niirnberg polkfoinał 
Mannheim S. V. Wałdhof 4:1 (3:0).

Praga, 4 kiwiiebnlia (tel.i W mieidiziielę mo- 
zegiranlo -nas'łępuijąice .meiclze ,piiitklairs!kiie o 
mistirzoisiiwio I llilgi. Victoria Zilżkiov — Mo­
rawska Slavia 7:0, Slavia (Praga) — S. K. 
Bratysława 7:1, S. K. Kladno — S. K. 1’iłzno 

5:3, Victoria (Piilroo) Sparta 1‘róga 
3:1, Żideniee (Brino. — S. K. Nachod 3:1, 
S. K. Prościejów — Uzhorod 3:1.

Wiedeń, 4 Ikiwietinii®. (teill) Z ppwadiu fa­
talnych warońków aitimosferyczmycli o,dibył 
się tylko jeden mecz piłkarski, ® miainio- 
wioie Wacker — Floridsdorf, zaklońcrón z 
zwycięstwem Wackeru 4:2.

Budepeszt, 4 kiwielniia .tel.) 'W meozlach 
o mistrz,osilwio I ligi uzyskalnln o-aistępnijące 

tw-ylnśiklil: Phobus — Szeged 2:0, Ferencva- 
ros — Hungarla 3:3, Budai — Eieklromos 
5:1, III Ker — Haladas 1:0.

------0_—

Manchester City kandydatem 
na mistrza Anglji

Londyn, 4 kwieJtnia (teł.). Ostatnie roz­
grywki nie odebrały jeszcze prowadzenia 
Arsenałowi, ale przyniosły mu obok Charl- 
tonu jeszcze groźniejszego rywala w po­
staci drużyny Manchester City.

Wprawdzie Manchester City ma o jeden 
punkt mniej od Charltonu, a o trzy od 
Arsenału, ale zato ma mniej o 2 mecze 
rozegrane tak, iż różnicę dzielącą go od 
swoich kontrkandydatów do tytułu mi­
strza może jeszcze nadrobić.

Sytuacja ułożyła się w ten sposób na 
podstawie nast. ostatnich wyników roz­
grywek ligowych: Arsenał—Westbromwich 
2:0, Manchester City—Brentford 6:2, Sun- 
deriand—Ciharlton Athl. 1:0.

Inne wyniki są nast.: Bolton Wandc- 
rers—Portsmouth 1:0, Dcrby Couniy—Li- 
verpool 4:1, Everton—Chelsea 0:0, Hud- 
dersfieid Towm—Stoke City 2:1, Manche­
ster United—Leeds United 0:0, Preston 
Northend—Middlesbrough 2:0, Sheffield 
Wednesday—Birmingham 0:3, Wolvenr- 
hampton Wanderers—Grimsby Town 5:2.

—-o—-

Reorganizacja zawodów 
o „Mitropacup"

W BuidapeSzjdte odlhyłai się oiniegjdaj ktoin- 
feranejlai komćltleltiu oćgeini.zwcjyjinieiga anlalnej 
ktmlku.neinłcji ip.5lk,arski:leji o „.Mitróp.alauip'‘, 
na której ma stąpiły wiyboiry litowego tzarlzą 
du oraz pinzytjęcie «i!0wy<cli mclzesitnfików- 
kio.nikńrieinicjii, tij. Jugosławji i Rumunji.

Wyibory dńły niaist. reizułtat: pirelzesem 
został iimż. Elscher i Węgry), wiiceplreizieslem 
pnof. Peliikiain- C.ziecliosławaćjia", kisrowni- 
ki-em sekiretair.jatiu Geróe. sśkartaiikliiem 
Koppela.

Slkilad ucziestni?ków tegOTofcanej, ikńnjku- 
rflnidji. praed-łtlawiia slię nalst.: po trzy dru­
żyny z Węgier i Czechosłowacji (llnziy naj- 
lijfi-lzn* w; ntóslrziosfiwiitei), trzy zespoły z Au­
strji (mli:4tr<z', 'wlicetmfctlr® i, zldbbywicla pńha- 
nui, po jednej drużynie i llo miisthzowiskiej 
z Jugosławji i Rumunji, a nadto trzy dru­
żyny włoskie, Tut-ajj tylko- niiieiwaadlomo, czy 
będą to trzy najjieip&zle idlrużyny w miiźtrlzto- 
siliwile, czy też tylkio idlwśe, a trzecilą będzie 
zdobywca puhanu.

Wylusowamto też pierwszą rundę zawo­
dów, która slię odibędizfe w dln. 13 5i 20 
czerwie®, grać będlą: grńpa I: mistirzi Gze- 
choisłowiaicji. — wiidemisttriz -Węgter, zidobiy- 
w|aai piuihatru ,a.u;s!tmj|aldkiiiega — zitobywica 
pnhanu sz-wiajcalrskiiego. Grupai II: miistirz 
WłoWh — wi-ciemisllrz Aulstrji, misfcnzi Ru- 
mumó:!—tr.zrói kilub Węgier. Grupa III: 
Miilstinz Auślirjii — w-ilciemilsltrzi Gziechoiśłoiwa- 
cjii, tnziecil Muib Włoich (ailibo zdobywca pu- 
liacful — mistrz Jugasiłaiwijii. IV grupa: 
mistijzi Węgjeir — wiicemilstńzi Włioich oraz 
mlilstlitz; Sziwajcalnji — trzteca! klub Cziecho- 
sjoiwateji.

Dalsze ttenmiiiny puhalriu „Mitoopą“ — to 
4 i 11 l(pea (dlruga ńunidiai), 18 ii 25 Mpiea 
(ttrzecita riu.nda) oraz 1 i; 8 silerpinia -('filntał).

Paryż-Bruksela na kole
Bruksela, 4 kwietnia (tel.). Ponad 150 

czołowych kolarzy zawodowych Francji, 
Belgji, Holandji i Luksemburga wzięło u- 
dział w wyścigu szosowym na trasie Pa­
ryż—--Bruksela. Wyścig ten rozgrywany 
był po raz 29-ty. Długość trasy 380 km. 
Zwyciężył niespodziewanie Belg A. Be- 
ckaert w czasie -10 godz. 41 min. 32 sek. 
W minutę później przybyła na metę gru­
pa kolarzy, przyczem drugie miejsce wy­
walczył sobie Bonduel w czasie 10,42,53, 
przed Łowię i Huts.

* * *
Marsylja, 4 kwietnia (tel.). Kolarz wło­

ski Barral dowiódł ponownie, że jest naj­
lepszym specjalistą na trasie górskiej. — 
Wygrał on mianowicie wyścig szosowy 
górski na Mont Faron w południowej 
Francji. Trasę wynoszącą 5,9 km, prze 
był w czasie 19,21.4, przed Molinarem 
(Francja) 19.28 i Faucherem (Szwajcarja) 
19.30.
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Enekes /I i Sobkowiak rui ringu warszawskim. Friyyes (na lewo) wraz z pokonanym przez siebie 
Krzemińskim.

Przedstawiciel P. Z. li. mjr. Miżyński wita drużynę 
węgierska, na ringu warszawskim.

Piłat wraz z Węgrem Nagym, z którym zremisował 
na meczu Polska—Węgry.

Szymura, który odniósł zwycięstwo nad Szolnokym 
przez poddanie się tegoż.

Wożniakiewicz wraz z pokonanym przez siebie mistrzem 
olimpijskim Harangyim.

W» "'ielce ryzykownego przedsięwzięcia spróbowali bo­
kserzy węgierscy, którzy po inęćzącem tournee półno- 
nem i poniedziałkowym meczu w Warszawie, już we 
wtorek wystąpili w Poznaniu, jako reprezentacja Bu­
dapesztu przeciwko reprezentacji Poznania.

Rozegranj’ w tych warunkach mecz nie mógł przy­
nieść zbyt interesujących spotkań, choćby i z tego 
względu, że w skład drużyny poznańskiej wchodzili bo­
kserzy, którzy dzień przedtem walczyli w Warszawie, 
Nie. można się więc dziwić, że zainteresowanie zawo­
dami w Poznaniu było dość mierne.

Niestety mecz poznański nie przyniósł tego, czego się 
po nim spodziewano. Do nieszczególnej formy zawodni­
ków dołączyła się jeszcze słaba forma sędziów, oraz

niemiły incydent,
który miał miejsce zaraz na wstępie walk decydując 
zarazem o ogólnie ujemnem wrażeniu, jakie wynieśli 
widzowie z tego meczu.

Organizatorzy zostali zaskoczeni ciekawem posunię­
ciem „wszechpotężnego" dyktatora boksu węgierskiego 
p. Kankowsky‘ego, który wbrew wszelkim przepisom 
międzynarodowym nie dopuścił do ważenia zawodni­
ków węgierskich, motywując to tern, że zostali oni 
dzień przedtem zważeni w Warszawie. Oczywiście ze 
stanowiskiem tern nie mogli pogodzić się organizato­
rzy poznańscy i dopiero po dłuższych pertraktacjach 
przystąpiono do meczu z poważnem opóźnieniem.

Opór p. Kankowsky‘ego był tak wielki, że nie pomo­
gły dla niego ani groźby ogłoszenia wyniku 16:0 dla 
Poznania, ani też zapowiedź odwołania całego meczu. 
P. Kankowsky nie zgodził się na ważenie zawodników 
nawet i wtedy, kiedy organizatorzy zgodzili się na P2 
kg. nadwagi.

Po piątej śvalce speaker ogłosił, że

Poznań wygrał mecz 16:0, 
stosownie do przepisów międzynarodowych, które kwe- 
stję ważenia ustalają zupełnie niedwuznacznie. Ogło­
szenie tego wyniku nie ma żadnego praktycznego zna­
czenia, gdyż nie był to mecz z jakiegoś cyklu rozgry­
wek, a i tak wszystkie agencje zagraniczne ogłosiły wy­
nik ringowy, który opiewa

9:7 dła Węgrów.
Osobny rozdział w historji meczów stanowią rozstrzy­

gnięcia sędziowskie. Wielokrotnie juź podkreślano, że 

Fragment walki wagi półśredniej pomiędzy Mandim (na prawo) i Sipińskim na me­
czu Poznań—Budapeszt. Na lewo sędzia p. K. Derda.

system tajnego sędziowania przez trzech arbitrów nie 
prowadzi do niczego. W takim bowiem wypadku sę­
dziowie, reprezentujący zainteresowane narody, przy­
znają zwycięstwa swoim zawodnikom, a trzeci sędzia — 
neutralny ogranicza się do przyznawania remisu. Sy­
stem ten

święcił piawdziwe-triunify w Poznaniu,
pacząc zupełnie całe spotkanie.

W Poznaniu sędziowali: Węgier p. Visy, Polak p. Łu­
kaszewski, oraz Niemiec p. Perłitz. Kolegjum to ogło­
siło tylko dwa słuszne wyniki, a mianowicie w wadze 
muszej i koguciej. Potem ogłaszano jedynie remisy, za 
wyjątkiem wagi półciężkiej, w której Węgrzy nie wy­
stawili zawodnika i Poznań zebrał punkty w. o.

System ten pokrzywdził zdecydowanie przedstawicie­
la Poznania w wadze lekkiej jareckiego, któremu na­
leżało się zwycięstwo nad mistrzem olimpijskim Haran- 
gy‘im. .Jarecki przez dwie Dierwsze rundy miał zdecy­
dowaną przewagę, a i trzecią rundę przetrzymał bar­
dzo dobrze, tak, że powinien otrzymać zwycięstwo. 
Także i decyzje w wagach piórkowej, półśredniej i cięż­
kiej wywoływały liczne zastrzeżenia, które nawet do­
chodziły do rozmiarów poważnej awantury na widowni.

W drużynie polskiej

zawiedli zdecydowanie faworyci, 
którzy tak dzielnie spisali się w Warszawie, to jest: 
Sobkowiak, Koziołek, Sipiński i Szymura.

W wadze muszej porażka Sobkowjaka z Enekesem 
II była zupełnie wyraźna. Liczne jego ciosy nie trafia­
ły Węgra, a taktyka walki była bardzo prymitywna. 
Nieco lepsza trzecia runda nie wystarczyła do remisu.

W wadze koguciej Kubinyi był do pokonania. Kozio­
łek jednak walczył jakoś dziwnie blado, w porówna­
niu do występu warszawskiego i został zdecydowanie 
pokonany.

W wadze piórkowej lepiej już wypadł Walkowiak, 
który uzyskał-remis z-Frygyesem. Wynik ten jednak nie 
jest zbyt słuszny, gdyż Frygyes był nieco lepszy w dru- 
giem i trzeciem starciu.

W wadze lekkiej bardzo dobrze walczył Jarecki i zda­
niem ogółu odniósł zdecydowane zwycięstwo nad Ha- 
rangy‘im, wytrzymując wszystkie trzy rundy doskona­
le. Mimo tej wyraźnej przewagi Jareckiego ogłoszono 
remis.

Pewną rekompensatą dla Budapesztu było ogłoszenie 
remisu w wadze lekkiej, którą uznano również za re­

misową mimo, iż Mandi był 
zdecydowanie lepszy od .Si- 
pińskiego. Ten ostatni walczył 
bardzo nieczysto i odbijał nie­
korzystnie od Madiego, który 
był zdecydowanie najlepszym 
z gości.

W wadze średniej wysta­
wiono Szymurę przeciwko 
SziyetCemu. Był.T to pewnego 
rodzaju demonstracja przeciw­
ko decyzji p. Kankowsky‘ego. 
Pomysł ten jednak nie przy­
niósł sukcesu. Cięższy o wagę 
Szymura nie potrafił taktycz­
nie rozwiązać walki i przez 
dwie pierwsze rundy walczył 
bardzo słabo. Dopiero w trze­
ciem starciu Szymura nadro­
bił stracony teren o tyle, że 
otrzymał remis.

W wadze półciężkiej Szul- 
czyński wygrał walkowerem. 
ponieważ kontuzjonowany 
w Warszawie Szolnoki nie 
stanął do walki.

W wadze ciężkiej nieźle 
wypadł Klitnecki, który ata-

Dyplomatyczni goście na meczu Polska-—Węgry w boksie’ P"^’1 węgierski, min. Hory w loży.
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kował bardzo zacięcie i nie ustępował rutynowanemu [ 
Nagtjemu. Walka zakończyła się remisem.

W całości meczu zwraca uwagę fakt, że

Poznań nie wygrał ani jednej walki, 
poza walkowerem Szułczyńskiego. Jest to zdarzenie do­
tychczas nieznane w dziejach międzynarodowych walk 
bokserów poznańskich.

Żałować należy, że nie wstawiono do drużyny po­
znańskiej dwukrotnego zwycięzcy Szigety‘ego, Majchrzy- 
ckieg.t. Walka ta byłaby z pewnością ciekawsza od spot­
kania Węgra z Szymurą, gdyż zarówno Szigety, jak 
i Majchrzycki przechodzą renesans swojej formy. Wal­
ka ta ściągnęłaby na mecz z pewnością dużo więcej 
osób, niż ich widzieliśmy w hali Targów Poznańskich.

W ringu sędziował bez zarzutu p. K. Derda.
Na zakończenie przytoczymy jeszcze

personalja bokserów węgierskich. 1
A więc:

Enekes II (mistrz Węgier) brat słynnego Enekesa 1, 
barwy państwowe reprezentował 12 razy, zwyciężając 7;

Kubinyi (mistrz Węgier i b. wicemistrz Europy) ma 
poza sobą 53 walk międzynarodowych, z tego 41 wy­
granych;

Frygyes (mistrz Węgier) barw Węgier bronił 34 razy, } 
wygrał 26;

Harangyi, zdobywca złotego medalu na Olimpjadzie 
berlińskiej, mistrz świata i mistrz Węgier, na 59 walk 
międzynarodowych ma 49 wygranych;

Mandi, mistrz Węgier, walczył w reprezentacji 16 ra­
zy, z czego 17 walk wygrał;

Szigeti, b. mistrz Europy, mistrz Węgier, ma za sobą 
87 walk międzynarodowych, wygranych 56;

Szolnoki, mistrz Węgier, walczył 8 razy w meczach 
międzypaństwowych i międzynarodowych i wygrał 6 
razy;

Nagy, 4-ty na Olimpjadzie berlińskiej, mistrz Węgier, 
na 16 walk międzynarodowych ma 12 wygranych.

Ruch - P. K. S. 8:8.
Mistrz Śląska Ruch gościł u siebie zespół bokserski 

P. K. S, i zremisował w stosunku 8:8. Ruch wystąpił i 
bez swoich najlepszych zawodników i to było powodem 1 
wyniku remisowego.

W ramach tego spotkania miało dojść do sensacyj­
nego meczu między Piłatem a Wrazidłą, który jednak 
nie doszedł do skutku tym razem z powodu choroby 
Piłata, który po meczu z Nagym jest lekko kontuzjo­
nowany. Wrażidło stawił się więc na ringu i wygrał 
walkowerem.

Zawody były interesujące. W ringu sędziował p. Wy- 
pusz, publiczności dużo.

Początkowo stoczono półfinałową walkę w wadze lek­
kiej o mistrzostwo Śląska pmiędzy znanym zawodnikiem 
Rudzkim (I. K. B. Świętochłowice) — a Szyjneskim 
(Brygada Częstochowa). Walka dała zwycięstwo Rudz­
kiemu, przyczem w trzeciej rundzie Rudzki był o klasę 
lepszy.

Wyniki poszczególnych walk były następujące: W wa­
dze muszej wobec choroby Jasińskiego, Pawlica (P. K. S.) 
wygrał walkowerem. W wadze koguciej walki nie było. 
W wadze piórkowej Krawczyk (Ruch) spotkał się z No­
wakowskim i dzięki większej rutynie ringowej odniósł 
zwycięstwo na punkty.

W wadze lekkiej mistrz Śląska Manecki wygrał na 
punkty z Mazurkiem. W wadze półśredniej: Waloszek 
(Ruch) musiał wytężyć wszystkie siły, ażeby pokonać 
na punkty Kajsera. W drugiej walce wagi półśredniej 
Richter (Ruch) przegrał niespodziewanie juź w pierw­
szem starciu przez k. o. z Ferdenem.

W wadze średniej Arte.l (Ruch), zastępujący Wiede- 
mana, przegrał z Kurką przez k. o. W wadze półciężkiej 
Kolanko (Ruch) wypunktował Chudzika. W wadze cięż­
kiej Wrazidło wygrywa w pierwszem starciu przez k. o. 
z Kociubą.

Slavia - B. K. S. 14:2.
W Rudzie rozegrano spotkanie pięściarskie pomiędzy 

BKS. z Nowego Bytomia, a miejscową Slaoią, które za­
kończyło się porażką BKS. w stosunku 14:2.

Odmłodzona drużyna Słavii, znajdująca się w rewe­
lacyjnej formie, zwłaszcza przez zawodników — Jana­
mi Flasińskiego i Pateroka zdołała uzyskać ten cenny 
sukces, przyczem BKS. oddał na wadze dwa punkty 
walkowerem, z powodu nadwagi Pandery.

Dwa punkty uzyskał BKS. z remisu Krawczyka z Ja­
nasem, oraz Chrohoka z Hanslem. Spotkanie to roze­
grano bez wagi muszej i ciężkiej, natomiast stoczono 

po dwie walki w wadze koguciej i piórkowej. W ringu 
sędziował p. Sende, na punkty p. Kocur.

W ramach tego spotkania miała się odbyć półfinało­
wa walka o mistrzostwo Śląska w wadze półśredniej 
pomiędzy Paterokiem a Flasińskim, kolegami klubowy­
mi Slavii. Paterok oddał zwycięstwo Flasińskiemu, któ­
ry tern samem zakwalifikował się do finałowej walki 
o tytuł mistrza Śląska w tej wadze z Walaszkiem 
(Ruch).

Wyniki poszczególnych walk: W wadze koguciej 
Adamiec (Slavia) wygrywa na punkty z Sitkiem. W dru­
giej wadze koguciej Susz 11 (Slavia) wypunktował po 
zaciętej walce Ciurę. W wadze piórkowej Hanzel zre­
misował z Chrobakiem, w drugiej walce tej samej wa­
gi Janas (Slavia) zremisował z Krawczykiem 11.

W wadze lekkiej Kłopot (Slavia) wygrał walkowerem 
z powodu nadwagi Pandery. W towarzyskiem spotka­
niu Kłopot uległ na punkty. W wadze półśredniej uzy­
skał nieznaczne zwycięstwo Flasiński nad Łukaszczy­
kiem. jakkolwiek wynik remisowy byłby bardziej spra­
wiedliwy. W wadze średniej Paterok (Slavia) zwycięża 
na punkty Bańskiego, a wreszcie w wadze półciężkiej 
Skalec (SI.) wygrywa w pierwszem starciu przez techn. 
k. o. z Przybyłą.

Sokół (Poznań) -K. S. Z. O. 8:8.
W święta Wielkiejnocy odbył się- w Ostrowcu towa­

rzyski mecz bokserski Sokół (Poznań) — K. S. Z. O. 
(Ostrowiec), który zakończył się remisowo 8:8.

Wyniki spotkań: Waga musza Stachurski 1 (KSZO) 
wypunktował Czerwińskiego (Sokół), kogucia: Janow- 
czyk (Sokół) zwycięża Stachurskiego II (K), piórkowa: 
Krajewski (KSZO) przegrał z Gorączniakiem (Sokół); 
lekka: Pela (Sokół) — Kocjan II (KSZO) remis; pół- 
średnia: Czuba (KŚZO) wygrał z Lambryczakiem (So­
kół); średnia: Majchrzycki (Sokół) wypunktował Frań- 
czaka (K); półciężka: Wosiek (KSZO) remisuje z Ro­
gowskim; druga para wagi półciężkiej: Kowalski (K) 
wygrał na punkty z Przybyskim (S).

Sędziował w ringu Zylberajch z Lublina, na punkty 
p. F. Okołów z Ostrowca.

Mistrzostwa bokserskie Piotrkowa.
Staraniem Miejskiego Komitetu W. F. i P. W. w Piotr­

kowie rozegrane zostały zawody bokserskie o indywi­
dualne mistrzostwo Piotrkowa. Zawody te, do których 
zgłosiło się 36 pięściarzy z klubów: WKS, Zw. Strz., 
Skry, Ruchu, Sokoła i Makkabi, wywołały duże zainte­
resowanie, czego dowodem była liczna frekwencja.

Wyniki poszczególnych walk 
w finałach wypadły następu­
jąco:

Waga kogucia: mistrzostwo 
zdobył Rutowicz (Z. S.), zwy­
ciężając na punkty Dawido- 
wicza (Ruch).

Waga piórkowa: znacznie 
słabszy i nieopanowany tech 
nicznie zawodnik Sokoła Wie­
czorek ulega na punkty Rusz­
kowskiemu 1 z WKS., który 
tern samem zdobywa tytuł mi­
strza.

Finałowa walka w wadze 
lekkiej: Ruszkowski II (ZS) —■ 
Wąchała (ZS) stała na ni­
skim poziomie. Wąchała wal­
czył „dziko", zadając ciosy na- 
oślep i w próżnię. Zwycię­
stwo zostaje przyznane Ru­
szkowskiemu.

Mistrzem wagi półśredniej 
został b. dobry zawodnik 
Strzelca Rogulko w ładnej 
walce finałowej, bijąc na 
punkty Trzcińskiego (Sokół).

W wadze półciężkiej mi­
strzostwo zdobył na punkty

Wacław Olszewski (Sokół), bijąc Tokarskiego (Strze­
lec). Tokarski był jedynym zawodnikiem klubu Z. S., 
który w tych zawodach przegrał.

Poza tem odbyły się dwie walki towarzyskie w wa­
dze koguciej, przyczem Ślusarski (ZS) pokonał na punk­
ty Steinhauzena, oraz Larecki zremisował z Sędzielew- 
skim. Wynik remisowy jest trochę krzywdzący Larec- 
kiego, który silniejszemu od siebie przeciwnikowi potra­
fił sprostać przez 3 rundy.

W wadze muszej i średniej zawodnicy Strzelca: Ślu­
sarski i Król nie mieli przeciwników, dlatego tez walk 
tych nie rozegrano.

Sędziował w ringu p. Borowski z Łodzi. Dyplomy mi­
strzom rozdał komendant WF. i PW. por. Szczepański. 
Na zawodach obecny był m. in. prezydent miasta p. Fi­
szer.

Sokół (Gniezno) - K. P. W. Bydgoszcz) 12:4.
Drużyna bokserska gnieźnieńskiego Sokoła rozegra­

ła mecz z pięściarzami bydgoskiego PKW., wygrywając 
w stosunku 12:4. Gości powitał wiceprezes p. Grusz­
czyński, który wręczył upominki zawodnikowi Dymlo- 
wi, z okazji jego 50-tej walki i Stolarkowi za 25 walkę. 
Osobno dyplomy otrzymali: Kowalski za mistrzostwo 
młodzików i Kolacki za mistrzostwo Gniezna w swej 
wadze.

Poszczególne spotkania dały następujące wyniki:
Waga papierowa: Janicki }KPW), wicemistrz Pomo­

rza, remisuje z Kolackim. W pierwszej rundzie prze­
waża Janicki, następnie jednak Kołacki skutecznie kon- 
truje i atakuje.

Waga musza: W tej najciekawszej walce spotkali się 
Łuczek (KPW) z Nachowiakiem; obaj zawodnicy o sil­
nych ciosach. Zwycięża wysoko na punkty Wachowiak.

Waga kogucia: Z powodu nadwagi Zamiary, drużyna 
KPW. uzyskuje dwa punkty walkowerem. W spotkaniu 
towarzyskiem zwycięża mistrz Pomorza Borowicz (K. 
P. W.).

Waga piórkowa: Wygrywa Strzelecki (Sokół) przez 
dyskwalifikację Rychtera II (KPW).

Waga lekka I: Ładnie walczący Dymel (Sokół) remi­
suje z Rychterem I (KPW).

W H-ej wadze lekkiej Sokół uzyskuje w. o. dwa 
punkty, z. powodu nadwagi Helaka (KPW).

Waga półśrednia: Szkaplewicz zwycięża Drążkow- 
skiego (KPW) na punkty.

Waga średnia: Stolarek (Sokół) znokautował w II 
rundzie Kaczyńskiego (KPW).

Sędziował p. Andrzejak. Publiczność dopisała.
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Chmielewski wraz z pokonanym przez siebie Sziyetim mi meczu Polska—Węgry.



POŁSKA-BELGJA W SPORCIE
Warszawa, w kwietniu.

Centrala Akademickich Związków 
Sportowych zaczęła wykazywać obe­
cnie bardzo dużo ruchliwości. Zdecy­
dowano już definitywnie wysiać do­
syć liczną drużynę na akademickie 
mistrzostwa świata do Paryża, star­
tując w wioślarstwie, lekkiej atlety­
ce, koszykówce, szermierce, pływaniu, 
nawiązano kontakt z organizacjami 
akademicko-sportowemi innych kra­
jów, przyczem na rok bieżący, poza 
wyjazdem do Paryża, projektowane 
są starty polskich drużyn akademic­
kich w Danji, Niemczech, Belgji i 
Włoszech. Utrzymywany będzie nad­
to dalszy kontakt z Łotwa, i Estonją 
w grach sportowych, być może, że go­
ścić będziemy także akademicka, dru­
żynę Finlandji.

Pierwszą jaskółką ożywionych sto­
sunków sportowych naszych akade­
mików było sprowadzenie licznej, bo 
35 osób liczącej

drużyny belgijskiej, 
zgrupowanej w Union National des 
Etudians de Belgiąue.

Belgowie przybyli do Warszawy w 
silnym sportowo składzie i rozegrali 
spotkania w gimnastyce kobiecej, pił­
ce nożnej, pływaniu, szermierce i wa- 
terpolo.

W składach drużyn gości widzieli­
śmy kilku znakomitych sportowców 
belgijskich, będących jednocześnie 
członkami reprezentacyj olimpijskich 
czy państwowych Belgji. Bardzo silnie 
zaprezentowała się drużyna waterpo- 
lowa i pływacka, wśród szermierzy 
brak było wprawdzie braci Toussaint, 
którzy w ostatniej chwili zrezygnowa-

pokazu gimnastyki kobiecej
w sali Sokola na Saskiej Kępie. Po­
kaz ten zorganizowany został ad hoc, 
skutkiem czego widać było nieco bra­
ków w organizacji, szczególnie jeśli 
idzie o przygotowanie sali i nadanie 
pokazom bardziej uroczystych ram.

Na tle sali Sokola pięknie skon­
struowane tańce belgijskich gimna- 
styczej w pomysłowych i ładnych tu­
nikach, nie wypadły może tak dobrze, 
jakby to mogło wyglądać np. w sali 
YMCA.

Drużyna belgijska wykazała bardzo 
dobrą szkołę i sumienne przygotowa­
nie. Niewątpliwie elementy ćwiczeń 
zawodniczek belgijskich na równo­
ważni były może łatwiejsze od ćwi­
czeń, wykonywanych przez zawodni­
czki warszawskiego Sokoła, ale wy­
padły one zupełnie zadowalająco.

Polski popisywały się w równoważ­
ni, gdzie wykazały pewien brak tre­
ningu, następnie w skokach przez ko­
nia wszerz oraz w ćwiczeniach na 
drążku, które uznać należy za najlep­
sze. Wyróżniły się Noskiewiczówna, 
Krupowa i Lubańska. Poza tern bra­
ły jeszcze udział: Szafrańska, Kokali- 
Kowalewska i Cichecka.

Ze strony belgijskiej startowały

Meci piłkarski
wygrywała Belgowie 3:0 (1:0)

Drużyny wystąpiły w składach na­
stępujących: Akademicy belgijscy: 
Trappers, Petit, Balthasar, de Roeck, 
Derriks, Lambert, de Renck, Lecat, 
Premeraux, van den Meert, Stein. — 
Akademicy warszawscy: Zlatoper (Le­
gia), Jesionka (Legja), Gray (Warsza­
wianka), Stańczuk, Majewski, Twar­
do (wszyscy A. Z. S.), Zacharjadze 
(P W ATT),, Przybytek (CIWF), a po 
przerwie Ićydorzak (AZS), Prosator 
(Warszawianka). Łysakowski (Legja), 
Janikowski (AZS).

Drużyna belgijska okazała się bar­
dzo dobrym zespołem i nietylko że 
całkowicie zasłużyła na zwycięstwo, 
ale sądząc z przebiegu gry. powinna 
była wygrać w znacznie większym sto­
sunku,

Belgowie okazali się zespołem do­
syć wyrównanym, doskonałym w bie­
gu i starcie, niezłym technicznie i czę­
sto, choć bez szczęścia, strzelającym. 
Bramkarz Trappers był „bezrobot­
nym" niemal przez cały czas, dopiero 
pod koniec dał próbę swej klasy pięk- 
nerni robinsonadami. Obrona wystar- 

li z wyjazdu, ale startował olimpij­
czyk Stasse, w piłce nożnej zobaczyli­
śmy kilku członków reprezentacyjne­
go zespołu Belgji „Diables Rouges".

Akademicki Związek Sportowy bel­
gijski zwraca jednak specjalną uwagę 
nie na wyśrubowane wyczyny swych 
członków — jak nam powiedział kie­
rownik ekspedycji p. Sinetz — lecz na 
propagandę sportu wśród akademi­
ków czterech wyższych uczelni króle­
stwa Belgów i dlatego też członko­
wie reprezentacji akademickiej, która 
przybyła do Warszawy, są jednocze­
śnie członkami klubów sportoiwych i 
w zawodach krajowych w barwach 
tych klubów występują. Jedynie w 
kontaktach międzynarodowych, które 
utrzymywane były dotychczas jedynie 
z Francją i Holandją, bronią barw 
akademickich belgijskich.

Przeciwko Belgom wystąpili ze stro­
ny polskiej
członkowie warszawskiego AZS-u. 
Jedynie w piłce nożnej sięgnięto do 
kilku piłkarzy-akademików z innych 
klubów.

W gimnastyce kobiecej, która odby­
ła się poza konkursem w postaci po­
kazu, ze strony polskiej wystąpiła 
drużyna warszawskiego Sokoła, w 
skład której wchodziło kilka członkiń 
d r uży n y ol i m pi j sk i ej.

Goście belgijscy prezentują się bar­
dzo sympatycznie. Zaprzyjaźnili się 
oni z polskimi akademikami podczas 
krótkiego pobytu w Warszawie, spra­
wiając, że zawody rozegrane nosiły 
charakter prawdziwie towarzyski.

Program rozpoczęto w piątek wie­
czorem od

Hennekinne (kapitanka zespołu), Ver- 
dinne, Puenią, Deneger, Lambert i 
Demaseur.

Drużyna belgijska zaimponowała 
doskonalą kondycją fizyczną, świetną 
budową i wzrostem. W tańcach podo­
bały się szczególnie Yerdinne i Lam­
bert, zaś w ćwiczeniach na równoważ­
ni Demasseur i Hennekinne.

Największy aplauz widowni zyska­
ło sobie wykonanie walca „bemol" 
Brahmsa w białych powłóczystych tu­
nikach.

Publiczności zebrało się sporo. M. in. 
zauważyliśmy prezesa Sokoła płk. Ar­
ciszewskiego oraz licznych przedsta­
wicieli kolonji belgijskiej w Warsza­
wie. Widownia gromko aklaskiwala 
ten ciekawy i udały pokaz.

Program sobotni obejmował zawo­
dy piłkarskie, rozegrane na stadjo- 
nie Wojska. Polskiego oraz mecz szer­
mierczy w trzech broniach na sali 
sportowej w gmachu Polskiej YMCA. 
Gdy znaleźliśmy się na sali YMCA, 
raz jeszcze żałowaliśmy, że nie zdoła­
no także pokazu gimnastyczek belgij­
skich przenieść na tę piękną salę. 
Z pewnością wypadlby on o wiele 
efektowniej.

czyta w zupełności na slaby i chaoty­
czny napad zespołu warszawskiego. 
Lepszy7 wykop wykazał reprezentacyj­
ny obrońca „Diables Rouges“ Petit, 
bardzo pewnym był także kapitan 
drużyny Balthasar.

W pomocy7 najbardziej podobał się 
lewy7 Lambert. W napadzie trójka 
środkowa o klasę lepsza od skrzydło­
wych. Szczególnie obaj łącznicy oka­
zali się zawodnikami wysokiej klasy 
i na tle słabego przeciwnika zademon­
strowali prawdziwie „czerwono-dja- 
belskie" umiejętności. Ogólnie . podo^ 
bał się lewy łącznik van den Meert, 
zawodnik o skończonej technice, do- - Warszawa, 4 kwietnia, (tel). Wie- 
skonalym starcie do piłki i groźnym 
strzale. Sylwetką swą przypominał 
Wilimowskiego. Dzielnie sekundował 
mu mały jasnowłosy Lecat, odznacza­
jący się ostrym strzałem z każdej po­
zycji i skutecznym driblingiem.

Belgowie oddali na bramkę Zlato- 
pera kilkanaście ostrych strzałów, ale 
tylko trzy znalazły miejsce w siatce, 
inne chybiały o włos. Belgowie grali 
zresztą chwilami na pół-siły i dlatego

może nie wygrali w wyższym sto­
sunku.

Na tle drużyny bęlgijskiej
drużyna warszawska wypadła 

bardzo blado.
Większość zawodników jest jeszcze, 
ze względu na początek sezonu, zupeł­
nie bez treningu.

Zlatoper w bramce dziwnie niepew­
ny, żadnej prawie piłki nie złapał pra­
widłowo. Jesionka na obronie był mo­
że nawet słabszym od młodego a obie­
cującego Graya.

W pomocy jedynie Stańczak zado­
wolił, pozostali dwaj nie potrafili na­
leżycie spełnić swej roli.

W napadzie najlepsze wrażenie 
sprawił Izydorzak, natomiast znajo­
mi z meczów ligowych, Łysakowski 
i Prosator, zawiedli zupełnie i nie po­
trafili zdobyć się na rozumniejszą 
akcję. Brak zgrania dawał się bardzo 
we znaki.

W pierwszej połowie Belgowie gra 
ją z wiatrem i przeważają całkowicie.

W szermierce:
W zawodach szermierczych spo­

dziewano się naogół lepszej postawy 
akademików warszawskich, choć zgó- 
ry wiedziano, że floret trzeba oddać 
bez walki. Niestety stało się tak nie- 
tylko z floretem, ale właściwie także 
ze szpada, a w szabli, naszej „narodo­
wej" broni pokonaliśmy z trudem 
belgijskich przeciwników, i to nie- 
tylko jednym punktem, ale także i 

jednym decydującym tuszem.
Nie wystawia to zbyt chlubnego świa­
dectwa co do klasy naszych akademi­
ków, tembardziej, że w drużynie bel­
gijskiej brakowało olimpijczyków 
braci Toussaint, a ponieważ szermie­
rze belgijscy przybyli w trójkę, więc 
każdy z nich musial startować we 
wszystkich trzech broniach.

Po rozegraniu zawodów we florecie 
i szabli doszło do

nieprzyjemnej kłótni 
na środku planszy, spowodowanej 
przez szermierzy belgijskich. Po zwy­
cięstwie z wysoką różnicą punktową 
we florecie (8:1) i minimalnej poraź’ 
ce w szabli (4:5) obawiali się oni o 
wynik meczu i dlatego zażądali, by 
ogólna punktacja przeprowadzona by­
ła na zasadzie indywidualnych zwy­
cięstw zawodników, a nie zwycięstw 
w poszczególnych broniach.

W myśl żądania Belgów Polacy 
musieliby wygrać 8:1 w szpadzie, że­
by mecz szermierczy rozstrzygnąć na 
swoją korzyść. Z takiem stanów1 • 
polskie kierownictwo nie mogło się 
zgodzić i ostatecznie Belgowie mu- 
sieli uznać słuszną tezę Polaków. Ja,.- 
się zresztą w szpadzie okazało, oba­
wy co do klasy Polaków w tej broni 
okazały się płonne i Belgowie z la 
twością wygrali szpadę.

Drużyna polska zaprezentowała się
bardzo nieszczególnie.

We florecie ustępowała Belgom co- 
najmniej o klasę, w szpadzie było nie­
wiele lepiej, przyczem nawet Mirow­
ski czy Kazimierczyk, należący prze­
cież do czołowych naszych szpadzi- 
stów, wykazali wyraźne, obniżenie w 
formie i brak stylu.

Jedynie w szabli Polacy okazali sh- 
równorzędnymi przeciwnikami, co nie 
jest przecież dużym sukcesem, gdyż 
broń ta jest w Belgji zaniedbana. Naj­
lepszym tutaj byl Zapaśnik, który wy­

Belgowie triumfują w pływaniu 
bijąc naszych akademików 19:18

czorem na wypełnionej po brzegi pły­
walni w gmachu YMCA rozegrano 
mecz pływacki, w którym wygrali 
znów Belgowie, a mianowicie w sto­
sunku 19:18.

Zaznaczyć tutaj należy, że z wycie 
stwo gości przypisywać należy prze- 
dewszystkiem

uprzejmości gospodarzy,
którzy zgodzili się na wszystkie żą- 

Pada jednak tylko jedna bramka, 
zdobyta w 4-tej minucie przez van 
den Meertg, Belgowie górują pod każ­
dym względem, ale od większej poraź 
ki ratuje akademików warszawskich 
dwukrotnie słupek, a kilka razy strza­
ły Belgów idą obok bramki.

Po przerwie drużyna warszawska 
gra z wiatrem, mimo to jednak nic 
nie potrafi zdziałać. Tymczasem w 
2 min. van den Meert strzela drugą 
bramkę dla gości. Dogodną pozycję 
zdobycia honorowej bramki przez dru­
żynę polską marnuje w 25 min. Pro­
sator, strzelając tuż nad bramką. 
W 40 min. Promeraux zdobywa trze­
cią bramkę dla Belgów.

Sędziował p. M. Walczak.
Widzów zebrało się około 2 tysiące, 

w tein większość uczniów szkól śred­
nich, których z okazji miesiąca pro­
pagandy wychowania fizycznego wpu­
szczono bezpłatnie na stadjon. Posu­
nięcie to należy pochwalić, gdyż dzię­
ki temu młodzież nasza miała okazję 
oglądania ciekawych i prawdziwie 
przyjacielskich zawodów piłkarskich.

4:2 dla Belgów
grał wszystkie trzy walki, a w spotka­
niu ze Stassem ze stanu 0:3 potrafił 
wygrać 5 tuszów z rzędu.

Ostankowicz, początkowo mało u- 
ważany, wypad! dobrze w decydują­
cej ostatniej walce, gdy stan punktów 
brzmial 4:4. Pokonał on zresztą naj­
słabszego z Belgów Megaucka jednym 
tuszem różnicy rozstrzygając temsa- 
mem o zwycięstwie drużyny szablo- 
wje.

Kazimierczak bardziej rutynowany, 
wykazał jednak mniej przygotowa­
nia.

W drużynie belgijskiej najlepszym 
zawodnikiem okazał się Stasse, sió­
dmy w olimpijskim finale szpado­
wym. Zademonstrował on typową ro­
botę floretową i dużą klasę w szpa­
dzie, imponując przytem pewnością 
siebie i rutyna-

Nieźle sekundował mu nerwowy ale 
dobry technicznie Jasogue, wyróżnia­
jący się we florecie, a przewyższają­
cy techniką szabli Stassa. Trzeci z 
Belgów Megauck jedynie we florecie 
zadowolił, podczas, gdy w pozostałych 
broniach okazał się słabszym od Po­
laków.
We florecie wygrali Belgowie 8:1, 
górując całkowicie ńad warszawski­
mi akademikami. Ze strony warszaw­
skiej walczyli Mirowski, Kazimiero- 
wicz i Nawrocki, przyczem jedyny 
punkt zdobył w ostatniej walce Na­
wrocki bijąc Stassa.

W szabli 
spotkanie wypadło najbardziej emo­
cjonująco. Zapaśnik wygrał wszyst­
kie trzy walki, a Kazimierczak i 0- 
stankowicz pokonali najsłabszego z 
Belgów Megaucka. Z Belgów Stasse 
i Jassoąue mieli zatem po dwa zwy­
cięstwa.

W szpadzie k,tórą przeprowadzono 
ostatecznie bez aparatów elektrycz­
nych

Belgowie górowali wyraźnie.
Stasse i Jassoąue wygrali po 3 spot­
kania, a Megauck pokonał Dajwloe- 
iiego, ulegając natomiast Mirowskie­
mu i Kazimierczukowi. Ostateczny7 
wynik w tej broni 7:2 na korzyść 
Belgów.

W sumie zatem spotkanie szermier­
cze wygrali Belgowie 1:2. Na czele ko­
misji sędziowskiej stał kpt. Suski, 

dania Belgów, jak startowanie po je­
dnym zawodniku w każdej konkuren­
cji, skrócenie o połowę dystansu w 
sztafecie, wreszcie powiększenie skła­
dów drużyn waterpolowych do sie­
dmiu, co na niewielki basen było sta­
nowczo niewłaściwe.

Jesteśmy bowiem pewni, że gdyby 
w każdej konkurencji stawało po 
dwóch zawodników, to Polacy roz­
strzygnęliby mecz z łatwością na swo­
ją korzyść.



W zawodach pływackich o ostate­
cznym wyniku rozstrzygnął bieg szta­
fetowy, w którym po zaciętej walce 
Belgowie osiągnęli zwycięstwo nad 
sztafetą akademików warszawskich. 
W konkurencjach indywidualnych, z 
wyjątkiem stylu klasycznego, w któ­
rym Maszner płynął znacznie niżej 
swej klasy, wygrali zawodnicy pol­
scy.

Wyniki:
100 m dow.: 1) Gumkowski (Warsza 
wa) 1:07.2; 2) Place (Belgja) 1:11.4. 
Poza konkursem Olszewski zajął dru­
gie miejsce w czasie 1:11, a Kanarek 
był czwarty.

100 m klas.: 1) Arschoot (Belgja) 
1:22.8; 2) Maszner (Warsz.) 1:24.8.

100 m na wznak: 1) Jastrzębski 
(Warsz.) 1:25.8; 2) Tournoy (Belgja) 
1:38.2.

Sztafeta 3X50 m st. zmiennym: 1) 
Belgja (Van den Bosch, Arschoot, 
Place) 1:42.8; 2) Warszawa (Jastrzęb­
ski, Maszner, Makowski) 1:43.8.

Poza tern rozegrano
kilka konkurencyj lokalnych,

a mianowicie: 100 m na wznak pań: 
Ziembińska 1:42.2; 100 m klas, pan: 
Mellinówna 1:53.7; dow. juniorów: 
Wierzbowski 2:15.2; 200 m klas, junio­
rów: Skiba 3:34; 150 m na wznak ju­
niorów: Wierzbowski 2:41.8.

W waterpolo wygrywają 
Belgowie 7:1

Na zakończenie zawodów akademi­
ckich belgijsko-warszawskich roze­
grano mecz waterpolowy, zakończony 
zdecydowane™ zwycięstwem Belgów 
w stosunku 7:1 (3:1).

Drużyny walczyły w składach na­
stępujących: Belgja: Marschalk, Ty 
teca, Spitals, van den Bosch, Ar­
schoot, Place, Leeuw. — Warszawa : 
Połzikow, Makowski, Olszewski, 
Thiem, Zubowicz, Konarek, Gumkow­
ski. Drużyna warszawska wystąpiła 
zatem bez bramkarza Jastrzebskiego, 
który śpieszyć musial do służby woj­
skowej oraz bez Baranowskiego.

Belgowie górowali nad zespołem 
warszawskim pod względem technicz­
nym i decyzji strzałowej. Odznaczyli

Pięknu pomysł—słabo realizoelo
Bieg Daszyn-Warszawa kończy się dgskwalltlKacla zwijcięzców

W biegu tymWarszawa, 4 ikwietnia. (Teł) W niedzie­
lę w ramach miesiąca propagandy wycho­
wania fizydzntego, rozegrano zorganizowa­
ny przez stołeczny komitet radjofonizacji 
kraju, w pomozumiienlŁu (z Warsz. Okr. Zw. 
Lekkoatletycznym, pierwszy bieg sztafeto­
wy Raszyn—Warszawa o puhar wędrowny 
Potakiego Radja.

Dystasus biegu, wynoszący 23.7 km, po­
dzielony był na 35 odcinków, przyczem 
pierwszy etap wynosił 3 km, drugi etap 
2 kim, a pozostałe blisko 19 km wynosić 
miały cioniajminliej po 500 m, w biegu, który 
był doskonałą propagandą uliczną sportu 
Startowało ogółem

240 zawodników w 7 drużynach.
Zawodnicy startowali z Raszyna przed wiet- 
kiiemi mieżami oadljolsltacji, przez Ochotę, 
Okęcie szosą do placu Narutowicza, a stąd 
2500 in ulicami miasta (Zawiszy, Jerozo­
limską, Chałubińskiego, Manslzałkow-ską, 
Królewską) na metę mai plac Marszałka Pił­
sudskiego.

Pomysł zorganizowania biegu uważać na­
leży za bardzo szczęśliwy. Bieg, który przy­
pominał głośny tradycyjny wyścig sztafeto­
wy Potisldam—Berlin, spełnił swą rolę pro­
pagandową bardzo dobrze. Wzdłuż trący, 
szczególnie na odcinkach podmiejskich i 
miejskich, gromadziły się tłumy widzów, 
obserwując z zaciekawieniem przebieg tych 
oryginalnych zawodów.

Najwięcej publiczności było naturalnie na 
ostatnim odcinku od rogu ul. Królewskiej 
i Marszałkowskiej do placu Marszałka Pił­
sudskiego. Na tym odcinku miał biec jako 
ostatnia zmiana w sztafecie Warszawianki 
Janusz Kusociński.

Nazwisko mistrza olimpijskiego ściągnę­
ło na ten; odcinek pewnie około 15.000 osób. 
Na samym placu Marszałka Piłsudskiego 
znajdowało się około 10.000 widzów, w tern 
większa część młodzieży szkolnej. Ulica 
Warszawska miała zatem .okazję oglądania 
„Kusego" po raz pierwszy po dwuletniej 
przerwie.

Szermierze akademiccy Polski i Bclgji przed meczem, rozegranym w Warszawie.

się szczególnie olimpijczyk van den 
Bosch oraz groźny strzelec Arschoot, 
strzelający z każdej pozycji.

W zespole warszawskim nieźle wy­
padli: Makowski, Konarek i Gum­
kowski, natomiast zawiódł rezerwowy 
bramkarz Połzikow, który conajmniej 
trzy bramki musi zapisać na swoje 
konto.

Bramki dla Belgów zdobyli Ar­
schoot (4), non den Bosch (2) i Pla­
ce (1),- a jedyny punkt dla akademi­
ków warszawskich zdobył Zubowicz.

Sędziował p. Smoderek.

Belgowie zdobywają puhar 
min. Jackowskiego

W ostatecznej punktacji pierwszy 
mecz akademicki Belgja—Warszawa 
zakończył się zdecydowane™ zwycię­
stwem Belgów, którzy wygrali wszyst­
kie cztery zasadnicze konkurencje, a 
mianowicie: piłkę nożna, pływanie, 
waterpolo i szermierkę.

nie obeszło się niestety 
bez mankamentów.

Na samej trasie zawodnicy mieli utrudnio­
ne zadanie skutkiem wiatru. Były to jednak 
przeszkody naturalne. Gorzej, że niesforni 
rowerzyści, w liczbie kilkuset, a -także mo­
tocykliści czy automobiliści, jakby na złość, 
przeszkadzali biegnącym, nie dając się ab­
solutnie zdyscyplinować.

Na mecie na placu Marszałka' Piłsudskie­
go zanosiło się początkowo wszystko jak 
najlepiej. Tymczasem w ostatniej chwili 
skutkiem błędnego rozstawienia Szpaleru 
przez organa porządkowe, kończący (wyścig 
jako pierwszy Kusocińsikii został mylnie skie­
rowany bokiem placu, choć meta znajdo­
wała się pośrodku. Na dobitkę potrącił go 
na placu jakiś cyklista,

Kusociński upadł na ziemię, 
rozbijając sobie bok, na szczęście nieszko­
dliwie. Wstał on szybko, (przepchał się ja­
koś do mety, ale w tej samej chwili publi­
czność przerwała szpaler i zaczęła się ci­
snąć na punkt mety.

Wywołało to

olbrzymie zamieszanie
i zmusiło zawodników dalszych do przepy­
chania się na Siłę rw kierunku męty. Sę­
dziom udało się, przy wielkich trudnościach, 
sklasyfikować jednak wszystkie przybywa­
jące sztafety.

Nie obyło się także bez przekroczeń re­
gulaminowych, skutkiem których komisja 
sędziowska, po dłuższej naradzie, musiała 

zdyskwalifikować dwie drużyny, 
a mianowicie zwycięską Warszawiankę i 
przybyłą na trzeciem miejscu drużynę PZL. 
Obie drużyny izdyskwałifikowiano za jedna­
kowe przewinienia, a mianowicie za skró­
cenie sobie odcinków 500-metrowych. Dru­
żyna PZL uczyniła to na szosie koło Okę­
cia, zaś -w Warszawiance druki zkolei Cy­

Według przyjętej punktacji Belgo­
wie wygrali mecz 8:0, zdobywając 
tern samem wędrowny puhar, ufun­
dowany przez posła R. P. w Brukse­
li, min. Jackowskiego. Zawody rewan­
żowe odbędą się na jesieni w końcu 
sierpnia w Brukseli, w drodze powrot­
nej drużyny polskiej z akademickich 
mistrzostw świata w Paryżu. Pro­
gram zawodów rewanżowych obejmo­
wać będzie te same konkurencje co 
obecnie w Warszawie, jedynie gimna­
styka zastąpiona będzie lekka atle­
tyka.

Belgowie opuścili Warszawę już w 
niedziele wieczorem. Przedtem złoży­
li oni wieniec na grobie Nieznanego 
Żołnierza i byli podejmowani przy­
jęciem przez polską organizację aka­
demicką. W drodze powrotnej do Bel- 
glji Belgowie zatrzymają się w Ber­
linie, gdzie rozegrają mecz piłkarski 
we wtorek z akademicka reprezenta­
cja Berlina. A. Sz.

bulski, dłai którego wyznaczono 2 km, prze­
biegł 3500 m, a zatem odcinek miejski 2500 
metrów od placu Narutowicza do mety, na 
którym powinn było biec 5 zawodników, 
pobiegło ośmiu, przyczem tylko ostatni 
dwiąj przebyli prawlildłoiwy dystans.

Po starcie
w Raszynie wysunął się na czoło Jankow­
ski z Żagwi, następnie jednak prowadze­
nie obejmuje .Wirkus z Warszawianki, wy­
przedzając Maliszewskiego iz Polonii.

Po 3 km następuje pierwsza zmiana, 
przyczem z Warszawianki pobiegł Cybul­
ski, a z Polonii Jurkowski. Jurkowski nad­
robił różnicę i wyszedł w pięknym stylu 
na czoło. Następnych trzech zawodników 
Polonii powiększyło odległość, dzielącą od 
Warszawianki i na Ochocie Polonia miała 
około 150 m przewagi. Trzecia była dru­
żyna PZL o 300 m, pozostałe drużyny da­
leko.

Warszawianka zaczyna dociągać i przed 
Okęciem znajduje się tuż za Polonią, a pod­
czas mijania Okęcia, dzięki „maratończy­
kowi" Budzyńskiemu wysiuwa isię na czoło. 
Widać już, że tylko między Polonią i War­
szawianką rozegra się walka.

Po minięciu Okęcia na szosie Warsza­
wianka ma 100 m przewagi, a PZL znajdu­
je się o 400 m w tyle. Warszawianka po­
większa Stopniitowo odległość na odcinkach 
miejskich, przyczem przedostatni Skowroń­
ski ma już 499 m przewagi, a KulSoiciński 
blisko pół kilometra.

Przy wiełkiem napięciu wpada wreszcie 
na taśmę po licznych tarapatach z niesfor­
nym szpalerem Janusz Kusociński, oklaski­
wany przez publiczność.

Po półtorej minuty kończy Zembrzuski 
z Polonii, a następnie po dwóch minutach 
Powierz z PZL.

Po ńiairadzie komisji sędziowskiej, która 
zdyskwalifikowała Warszawiankę i P. Z. L., 
ogłoszono wynik ostateczny: 1) Polonia 
1 godiz. 3 mim 51.6 sek., 2) Orkan, 3) Ża­
giew, 4) Pocztowe P. W., 5) Rezerwa. Dru­
żyna Warszawianki miała czas 1:02.27, a 
PZL miał czas 1:06.01.

Sezon lekkoatletyczny 
w Poznaniu rozpoczęty

Poznań, 4 kwietnia (lei.. W niedzielę 
nastąpiło w Poznaniu otwarcie sezonu lek­
koatletycznego dorocznym biegiem naprze- 
łaj o puhar Kurjera Poznańskiego oraz 
międzydkręgowemi zawodami' pań Po­
znań — Pomorze. Wobec lego, że repre­
zentacyjny stad jon miejski jest zamknię­
ty impreza ta odbyła się na boisku Soko­
ła. Udział publiczności w porównaniu do 
lat poprzednich był tym razem znacznie 
słabszy. Na .boisku oraz wzdłuż trasy 'sta­
wiło .się kilka tysięcy osób. Być może, że 
powodem tak słabej frekwencji w ośrodku 
poznańskim, gdzie sport llekiktoiaWatyiczny 
cieslzy się 'wiiielfką poipufarnloiśeią, było 
przenikliwe zimno.

Mecz lekkoatletyczny pań 
jak było do przewidzenia wygrała bardziej 
wyrównana drużyna Pomorza w stosunku 
57:46. Pomorzanki wygrały na: 10 konku- 
nencyj 8, ia Pozna dian kii: 2, przez Lubi* 
czównę.

W drużynie Pomorza .'wyróżniła się Cac­
kowska, która wygrała wszystkie konku­
rencje w rzutaeh, przyczem ustaliła

nowy rekord Pomorza 
w pchnięciu kuły.

Drugą zawodniczką, która poprawiła re­
kord swojego Okręgu jest Bąkówna. Uzy­
skała ona w biegu na 800 m. czas 2:40.2.

Zawodniczki Pomorza zdecydowanie gó­
rowały w biegach. W konkurencjach tech­
nicznych poza Cackowską pozostałe były 
znacznie słabsze.

Wyniki meczu były następujące:
80 im przez płotki: 1) Lubiczówna Po­

znań 15.3, 2) Romanowska (Pom.).
Skdk -wzwyż: 1 Helska Pom. 135 cm.
Bieg 200 ni: 1> Staruszkiewiczówna 

(Pom.) 29.6, 2) Gawrońska (Pom.l.
Skok wdał: 1) Lubiczówna 492 cm, 2 

Kisiiążkiiewiczówinia (Ponnloriae,: 487.
Bieg 60 m: 1 Książkiewiczówna 8.4, 2 

Stąyszhiewiczówna.
Kuła: 1 Cackowska iPom. 11,3, 2) Kry- 

żanka (Poz.i 10.33.
Oszczep: 1 Cackowska 26,6, 2 Pastwów- 

na (Pom.l.
Sztafeta 4X100: 1 Pomorze 56.4, 2 Po­

znań.
Dysk: li Cackowska 35,60, 2 Kcyżainlka.
800 ni: li Bąkówna (Róm.i 2:40.2, 2) Biał­

ko niska i Poz n ań .
W ramach tych zawodów odbył się

bieg naprzełaj.
W kategorji senjorów ,i junjorów zgłosi­
ło się 233 zawodników. Na starcie stanęło 
164. W biegu juniorów startowało 92. Dy­
stans wynosił około 2.000 m. Bieg był 
bardzo urozmaicony, a prowadzenie zm?e- 
niiaiło się stale. Dopiero n,a 1000 m. na cro- 
ło wysunął się Paszek (Dziedzice Śląski o- 
raz Badusa (Harcerski K. 8. Jarocin), któ­
ry wygrał bieg po zaciętej walce.

Więcej za i n te ereSowain ta wywołał start 
senjorów z uwagi na udział

olimpijczyka Nojego, 
który sianą1! jako obrońca dzierżonego wę­
drownego puharu.

Nasz ołimipiijdzyk natrafił na bardzo 
silną postawę młodych i dobrze zapowia­
dających się biegaczy, lak, ,że musiał (wy­
tężyć wszystkie siły, ażeby zwyciężyć. Tyl­
ko dzięki doskonałej taktyce przyszadł ja­
ko pierwszy do mety przyczem walkę wy­
grał na finiszu, Spychając Świniarskiego 
na drugie miejsce. Na zawodnika Itego 
większą uwagę wimiejn zwrócić PZLA.

Po 'starcie prowadzenie objął Łukasze­
wicz (Sokół z Żabikowa), później na czoło 
wysunął się Rogalski, a następnie zupełln.śe 
nieznany zawodnik Stankowski (Wisła 
Borek). Krótko prowadził znów Noji, po- 
czem znów wysunął się Swinarśki, który 
już do końca biegu stoczył zaciętą walkę 
z olimpijczykiem.

Na 'bieżnię w-pa,dil'i obaj razem. Doskona­
ły finisz- Nojego zapewnia mu zwycięstwo. 
Ukóńc.Zył o-n biteg w cziaislile 13:09,8. Wynik, 
ten świadczy, że .Noji jest iw dobrej for­
mie, niemńiej jednak dowodzi, że trasa bie­
gu musiała być znacznie krótsza >i nie wy- 
noSiiła 4 i—pół kim. -Nioji' dziiiękiii itidmiu zwy­
cięstwu zdobył nagrodę przechodnią nia 
własność.

■-----o-----

ODWOŁANO BIEGI NA PRZEŁAJ O 
MISTRZOSTWO KRAKOWA. Zapowiedzia­
ne na niedzielę biegi na przełaj pań i pa­
nów o mistrzostwo okręgu krakowskiego 
nie doszły do skutku i zostały przełożone 
na' 11 b. m.



c

W?

p***>?; 
płr,;/V

I
rM

•

r

i

ff: Ws

4 f.&-. ’--<; • 
W-.:,*-.

H*iwi 
łŁ/*&?*'• r< 

s / •

aKJyra.
-z.” »-£..?

ttW1
, • < 5 ij>t »/. . ■

^1$ >•
• v$w

ŹM

Kobieta potrafi się niewłaściwie odżywiać i tracić skutkiem 
tego siły, tylko dlatego, aby „ładnie“ wyglądać. Wiele ko­
biet stroni od sportu, ponieważ są przekonane, że przez 
sport mięśnie nóg tracą „ładną" linję a ręce nabierają nie­
estetycznego wyglądu. Takich przesądów możnaby przyto­
czyć bardzo wiele, a wszystkie one dowodzą, jak dalece 
przeciętny ogół kobiet pozostał w tyle za nowoczesnemi po­
jęciami o hygjenie i zdrowiu fizycznem.

Z drugiej strony wiele złego powoduje

fałszywa wstydliwość kobiet.
Potrafią one startować w zawodach i chodzić na treningi 
nawet wówczas, kiedy wszelkie względy przemawiają za 
przerwaniem zaprawy. Wiele do życzenia pozostawią także 
hygjena niektórych zawodniczek, które nieraz rezygnują zu­
pełnie z kąpieli po zawodach i, spocone i zmęczone ubie­
rają się w bieliznę i suknie, w których potem chodzą przez 
resztę dnia,

Czas najwyższy, aby z tego rodzaju objawami skończyć 
raz na zawsze. Wiele dobrego na tym odcinku może zrobić 
szkoła przez odpowiednie uświadamianie dziewcząt o ko­
nieczności osobistej hygjeny i o potrzebie oraz korzyściach 
wychowania fizycznego. Podkreślić tutaj należy akcję Pań­
stwowego Urzędu W. F. i P. W. wśród robotnic fabrycz­
nych. Ale

najwięcej może zdziałać samo społeczeństwo,
które musi zerwać nareszcie z odwiecznemi przesądami.

Równie wiele możemy domagać się od samych kobiet, któ­
re nareszcie muszą zrozumieć, że cenniejszem jest zdrowie, 
niż chwilowy „ładny" wygląd.

Wspomnieć tutaj należy przykład Włoch i Niemiec, któ­
re położyły kres tym przesądom i kobiecej części społeczeń­
stwa postawiły wzór kobiety zdrowej i przystosowanej do 
ciężkich warunków bytu, do naśladowania.

Obecne czasy nie sprzyjają kultowi wątłej figurki niewie­
ściej, ale domagają się kobiety o pełni sił, która dla męż­
czyzny byłaby nietylko ideałem i „bóstwem", ale . także 
towarzyszem i pomocnikiem w "pracy.

Do tego celu dojdziemy jedynie przez racjonalnie po­
stawione i dobrze prowadzone wychowania fizyczne kobiet.

W. D.

Powyżej od lewej ku prawej: 1) Pierwsze próby sportowego strzelania z luku, przeprowadzone w okresie przedwojennym. 2) Kostjumy sportowe z okresu przedwo­
jennego nie sprzyjały chyba swobodzie ruchu. 3) Kostjum amazonki z lat przedwojennych dzisiaj stanowiłby curiosum.

KOBIETA I SPORT
Zapatrywania na sport kobiecy do dziś dnia nie zo­

stały właściwie uzgodnione. Istnieje znaczna ilość leka­
rzy i lekarek oraz teoretyków wychowania fizycznego, 
którzy zdecydowanie obstają przy zdaniu, że sport za­
wodniczy istotnie ujemnie wpływa na organizm kobiecy. 
Jako przeciwwagę należy jednak przytoczyć zdania in­
nych, którzy mają nieco liberalniejsze pojęcie o tym te­
macie i którzy zgadzają się na to, aby kobieta uprawiała 
sport podobnie, jak to robią mężczyźni.

Jest rzeczą zrozumiałą, iż w sporcie kobiecym mamy

dużo chęci naśladownictwa.
Jest wiele kobiet, które dopominają się wprowadzenia 
wszystkich gałęzi sportu do programu ćwiczeń kobiecych, 
oraz udostępnienia wszelkich urządzeń drużynom ko­
biecym.

Mieliśmy przecież wiele prób zorganizowania piłkar­
skich drużyn kobiecych, jeszcze w bież, sezonie słyszało 
się w Austrji głosy, domagające się udostępnienia torów 
hokejowych dla drużyn kobiecych a w Ameryce robiono 

w

Strój do gry w golfa nie wiele się zmienił od r. 1920.

nawet próby z tak ryzykownemi dla kobiety gałęzia­
mi sportu, jak boks, zapaśnictwo, rugby itd.

Niewątpliwie w tych ostatnich próbach wiele było 
chęci wzbudzenia łatwej sensacji, któraby ściągnęła 
na stadjony tłumy widzów, a, co za tern idzie, na- 
pchała kieszenie sprytnych manażerów dolarami. 
U nas tego rodzaju pomysły były dużo skromniejsze 
i ograniczyły się do kilku nieudałych prób zorgani­
zowania drużyn piłki nożnej wśród kobiet.

Coraz bardziej jednak przeważa zdanie, że kobie­
cie należy dać tak samo możność ćwiczeń fizycznych, 
jak mężczyźnie. Nowoczesna medycyna profilaktycz­
na uznaje w całej rozciągłości

zdrowotne działanie sportu i ćwiczeń 
fizycznych na ustrój kobiecy —

domaga się jedynie selekcji sportów, które bez naj­
mniejszych wątpliwości nie nadają się dla kobiety.

Budowa kobiety z natury rzeczy jest przystosowa­
na do innych zadań i z tego powodu wiele ćwiczeń, 
bardzo wskazanych i odpowiednich dla mężczyzny, 
musi być usuniętych z programu ćwiczeń kobiety. Do 
tego rodzaju sportów będą należały wszystkie spor­
ty, które wymagają znacznej dozy siły; należą tu 
skoki a poczęści także i wszystkie sporty t. zw. sio­
dełkowe (jazda konna, rower, wioślarstwo), które 
ujemnie wpływają na kościec kobiecy.

Zgodzić się jednak należy z ogólną zasadą, że wy­
bór gałęzi sportu dla kobiety musi następować

po dokładnem zbadaniu lekarskicm, 
które w odniesieniu do kobiety posiada dużo więk­
sze znaczenie, niż dla mężczyzny. Chorobliwa am­
bicja i chęć dorównania mężczyźnie w wynikach 
sportowych muszą być hamowane przez odpowied­
nie kierownictwo.

Ogólną tendencją w zakresie wychowania fizycz­
nego kobiety jest taki wybór ćwiczeń, któryby gwa­
rantował harmonijny, równomierny a umiarkowany 
rozwój mięśni. Z tego tytułu szerokie zastosowanie 
znajduje w wychowaniu fizycznem kobiety gimna­
styka rytmiczna, plastyka, gry sportowe jak siatków­
ka, koszykówka, hazena, pływanie, turystyka nar­
ciarska i wioślarska (nie na kajaku), a już ze spe- 
cjalnemi zastrzeżeniami tenis i szermierka, które mo­
gą u kobiety spowodować swoiste skrzywienia i asy­
metryczny rozwój ciała.

Sport kobiecy datuje się od bardzo niedawna. 
Przez wiele lat kobiety musiały walczyć o prawo 
do sportu a dziś jeszcze’prawo to nie jest wszędzie 
rozumiane i doceniane. Dotyczy to w pierwszym rzę­
dzie szkół średnich, gdzie często niema wogóle wy­
chowania fizycznego, albo też jest ono prowadzone 
niewłaściwie. W gruncie rzeczy możliwości sporto­
we kobiety do dziś dnia są dużo mniejsze i prze­

ciętnemu zawodnikowi dużo jest łatwiej o urządze­
nia sportowe, tereny czy instruktorów, niż zespołowi 
kobiecemu.

Na drodze do rozwoju sportu kobiecego stanęły

odwieczne przesądy
znacznie ostrzej, niż w sporcie męskim. Zapatrywa­
nia na t. zw. moralność były, a może i są do dziś 
dnia, tak zacofane, że uniemożliwiały kobiecie ko­
rzystanie z dobrodziejstwa kostjumu sportowego. 
W tych czasach, kiedy mężczyzna już „miał prawo" 
do używania nowoczesnego kostjumu kąpielowego 
czy sportowego — kobieta musiała się chować do­
słownie, przed oczyma gawiedzi w obszerne suknie, 
które obowiązywały nawet w kąpieliskach i na pla­
ży. Strój do jazdy konnej był prawdziwą udręką za­
równo dla amazonki, jak i dla konia. Wiosłowanie 
odbywało się w pełnej „gali" przy użyciu skompli­
kowanego stroju z pończochami itd.

Mimo tych wszystkich „ostrożności" przez długi 
czas kobiety, odważające się na uprawianie sportu 
narażone były nietylko na drwiny i kpiny szerokie­
go ogółu społeczeństwa, ale nawet na ostracyzm i wy­
kluczenie ze świata towarzyskiego. Dzisiaj te stosun­
ki zmieniły się wiele na lepsze, ale przyznać trzeba, 
że kobiecie daleko jeszcze do takiej pełni swobody 
na boisku sportowem, jaką dysponuje mężczyzna.

Przecież jeszcze dzisiaj kobieta w stroju do jazdy 
konnej czy jadąca rowerem budzi sensację tu i ów­
dzie, podczas gdy na mężczyznę nikt już w tym za­
kresie nie zwraca uwagi. Osada kobieca wyjeżdżają­
ca na wodę gromadzi tłumy gapiów, podczas gdy osa­
da męska wyjeżdża i przyjeżdża bez wrażenia.

Powodem takiego stanu rzeczy jest przedewszyst- 
kiem dużo skromniejsza liczba kobiet uprawiających 
sport. Już wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na ten 
anormalny u nas objaw, że posiadamy kilka wybit­
nych sił sportowych kobiecych, jak Wajsówna, Wa- 
lasiewiczówna, Jędrzejowska, Kwaśniewska, Spycha- 
jowa itd., ale za nimi właściwie jest

prawie zupełna pustka.
Brak nietylko narybku sportowego w tak „towarzy­
skim" sporcie jak tenis, ale i w lekkiej atletyce 
i pływaniu.

Odpowiedniem do tego stanu rzeczy jest zaintere­
sowanie społeczeństwa zawodami kobiecemi. Ścią­
gają one na stadjony i pływalnie dużo mniejszą licz­
bę publiczności, niż zawody męskie i tylkp wyjąt­
kowe „gwiazdy" stanowią dla wybrednej publiczno­
ści atrakcję.

Oczywiście powodem tego objawu jest poprostu 
to, że stosunkowo mała ilość kobiet przejawia sil­
niejsze zainteresowanie się sprawami sportowemi. 
Podczas gdy obecnie przeciętny każdy młody męź-

Ćwiczenia t. zw. ekspanderem zostały jui dawno zarzucone, choć przed 
wojną znajdowały wiele zwolenniczek.

czyzna ma jakieś zamiłowania sportowe, wyróżnia swoich faworytów, 
posiada zdecydowane zdanie w sprawach sportowych nawet wówczas, 
kiedy sam nie uprawia sportu, to młoda kobieta okazuje dużo większe 
zainteresowanie wszelkiemi innemj sprawami niż sportem nawet wów­
czas, gdy sama uprawia ćwiczenia fizyczne.

Nawet wtedy, kiedy sama z zapałem gra w tenisa, czy pływa, jej jest 
zppełnie obojętne nietylko to kto wygrał dane mistrzostwo czy kto usta­
nowił rekord, ale także i to, dlaczego wygrała ta czy inna zawdniczka 
i dlaczego właśnie jej przypadło w udziale zwycięstwo.

Książki poświecone sprawom wychowania fizycznego kobiet cieszą się 
dużo mniejszem wzięciem, niż wszelkie podręczniki sportu męskiego. 
Wszelkie zawody sportowe kobiet ściągają na boiska zaledwie 10 proc, 
tego, co zawody’ męskie.

W święcie kobiecym utrzymują się nadal

zacofane zapatrywania na zdrowie.

Poniżej: Nowoczesny kostjum sportowy umożliwia dziś kobiecie prze­
marsz z kajakiem nawet przez ulice wielkiego miasta, na których 

nie budzi wcale sensacji.

Kostjumy narciarskie jeszcze Wszechstronnie utalentowana 
w r. 1925 były wysoce nie- sportsmenka norweska Laila 

praktyczne. Schou Nielsen.

Dzisiejsze kostpmy sportowe są zarówno estetyczniejsze, 
jak i prakty^^jsze od dawnych, umożliwiają bowiem 

stobodne wykonywanie cwiczeń.

Kostjumy drużyny gier sportowych z okresu przedwojennego 
wzbudzają dzisiaj wręcz uśmiech politowania.
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Jeszcze kilkai^‘ę lst temu wyjazd wioślarski w swobodnym 
kostjf™ był wręcz nie do pomyślenia.
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Drużynowe mistrzostwa roishi w boksie zakończone
Kraków, 5 kiwtattn&a.

Rdkiserzy zaktończyliii w> niiiecfcilellę seirję 
djnużymiowyćh mliiStirzolsitiw. W oistiatlniiich tne- 
caaćh toidzyłia silę właiścilwiie ‘wiailika tylko 
O drugie miejsce, pónlieważ pierwisże miej­
sce Warty już od! Szieneigiu tjygoidlnii: było 
przesądzone. W milediziilellę łjyitiuł wlilcieimi- 
sllirizla zdobył łódzki klub I. K. P. ipo ztwy- 
cięsltiwiie nad Okęciem, kitlóne ostatlnto wy- 
'kalzpjie ogólną deziorglainliziaeję iw ikilulblie. i 
poważny kiryzyis.

Warta z trudem zwycięża H.C.P. 9:7
Poznań, 4 kwietnia (łoi.). Ostatni mecz 

o drużynowe mistrzostwo Piski w bo­
ksie pomiędzy powyższemi zespołami, 
miał przebieg bardzo ciekawy. Warta, 
pewna zwycięstwa, wystąpiła do meczu 
bez Sipińskiego, który w ostatnim czasie 
nie wykazuje lepszej formy i bez Jarec­
kiego.

Zwycięstwo przypadłe Warcie po bar­
dzo ciężkiej przeprawie. Nie ulega wątpli­
wości, że gdyby pięściarze HCP dyspono­
wali większą rutyną i zaprawą, mięliby 
wszelkie szanse przechylić szalę zwycię­
stwa na swą stronę.

Drużyna fabryczna górowała pod wzglę­
dem bojowośei i skuteczności ciosów nad 
Wartą. Do rzędu najciekawszych walk na­
leżało spotkanie w wadze koguciej pomię­
dzy Kolecki i Koziołkiem, w wadze 
piórkowej pomiędzy Frankowskim i Wal- 
kowiakiem oraz w wadze średniej pomię­
dzy Szułczyńskim a Kazimierczakiem.

-Szczególnie jednak emocjonujący prze­
bieg miało spotkanie w wadze ciężkiej, 
gdzie zmierzyli się Adamczak (HCP i gło­
śny już w całej Polsce Białkowski (Warta , 
który, po odcierpieniu swej dyskwalifika­
cji, po raz pierwszy wystąpił na ringu 
w Poznaniu.

Ogólnie liczono się z pewuem zwycię­
stwem Białkowskiego. Jest to silny i wy­
soki pięściarz, który miał Warcie zastą­
pić Piłata.

Niestety na drodze do swej karjery po­
tknął się o mało docenianego zawodnika 
Adamczaka, który

wygrał walkę bezapelacyjnie.
Stał się też Adamczak przedmiotem żywio­
łowych owacyj licznie zgromadzonej pu­
bliczności.

Drugą walką, która stała się sensacją 
dnia, było spotkanie Szułczyńskiego z Ka­

I. K. P. bije 10:6 Okęcie 
1 zdobywa wicemistrzostwo Polski

Łódź, 4 kwieUnia (Tel). Chociaż tytuł mi­
strza drużynowego Polski w boksie jest już 
od szeregiui tygodni prizesądzolniy dla Wairty, 
pozostałe spotkania były o tyle interesują- 
ce, iż decydowały o tytule wicemistrzow­
skim, do którego pretendowały w równiej 
mierze IKP Łódź i Okęcie Warszawa.

'l aik się stato, że dopiero rewanżowe spor 
tkalnie tych kanidyidatów było tutaj decyidu- 
jące. Metz wygrał IKP i Lan itleiż zostali wice- 
misrzem Polski na rok 1937,

Stawka, wchodząca, w grę, pofciągnęł.a na 
ten mecz publiidzniość. Odbył się on w sali 
Teatru Poilskiięgo przy wysprzedanej wi­
downi. Ponieważ kałenidarfzyk bokserski 
ł.odlzi. młe przewiduje już poważniejszych 
imprez, mecz IKP—Okęcie był tataj ponie­
kąd

zakończeniem sezonu.
Drużyny wystąpiły w pełnych składach, je­
dynie w wadze półciężkiej IKP nie dało, za- 
wodnikia, oddając punkity walkowerem. — 
Było to pociągnięcie kierownictwa, gdyż 
Pietrzaka wystawiło nlo iw wadze ciężkiej, 
gdzie, jako ipmzecSwtnik Leo.niaka, przyspo­
rzył dnuiźymie punlkltów, ao nnipewno nie 
udałoby się Kubiakowi. Pietrzak w pół­
ciężkiej miał też słabą szansę w walce z pi­
sarskim. i

Zresiztą goście nie zostali dłużni i oddali 
też punkty walkowerem u> wadze lekkiej, 
wslkuteik stwierdzonej nadwagi Bukiorwskie- 
go. Taka grzecznościowa wymiana pun­
któw nńe izaważyła na końcowym wyniku 
zawodów.

Trzem izawodnSkiom, którzy ukaizailii się na 
meciziu tym w ringu, należy poświęci/ wię­
cej wagi, a więc:

Woźniakiewiczowi, Czortkowi

Warta zaidokumenittowała swoją wyż­
szość, biljąc swego loikailniego irywiailia H. C. 
P. wi dość iniezmiaiciziniym stosuiniku 9:7,

Osttatieczinia taibeilla niistaioisltiwi przedlsjia- 
wiia s|ię następni jącn:

Naiziwa klubu meczów pfcti. >śt(ols. ajwyc.
li Wanta Pozfniań 6 10:2
2) I. K. P. Łódlż 6 7:5
3) Okęcie Wąinslzlawa 6 6:6
4) H. C. P. Poznali 6 1:11 

60:36
47:49
48:48
37:59

zimierczakiem 1. Szułczyński zaliczany 
już do najwyższej klasy pięściarzy pol­
skich, a nawet wystawiony jako rezerwo­
wy do reprezentacyj polskich, przegrał 
nadspodziewanie wysoko. Przeciwnik jego 
Kazimierczak 1 wykazał wielką bojowość 
i znaczną poprawę. Tylko kilka sekund 
zabrakło Kazimierczukowi, ażeby zwycię­
żyć przeciwnika przez k. o.

Debjut Kazimierczuka II w wadze pół­
średniej z Wyżykicwiczem wypadł bardzo 
dobrze i świadczy jednocześnie, że HCP 
dysponuje całym szeregiem dobrze zapo­
wiadających się rezerwowych. Wynik re­
misowy jest sukcesem debjutanla.

Po walce Szymura—Klimecki spodzie­
wano się bardzo wiele. Nie dała ona je­
dnak spodziewanych emocyj. Klimecki, od­
bywający swą powinność wojskową, pre­
zentuje się nieszczególnie.

Z pozostałych zawodników słabiej wy­
padł Lischka, a w wadze średniej Szym­
czak.

Zwycięski wynik tego meczu zapewnił 
po raz 10-ty tytuł drużynowego mistrza 
Polski — Warcie, która w br. obchodzi 
25-lecie swej działalności sportowej.

Wyniki poszczególnych spotkań
były następujące (na pierwszem miejscu 
poda jemy zawodników Warty : W wadze 
muszej Sobkowiak pokonał iLischkę, w ko­
guciej Koziołek wygrał zdecydowanie z 
Koleckim, w piórkowej Frankowski wy­
grał wysoko na punkty z Walkowiakiem. 
W lekkiej Vogl pokonał również wysoko 
na punkty Szymczaka, w półśredniej Wy- 
żykiewicz zremisował z Kaźmierczakiem 
H, w średniej Szułczyński poniósł sensa­
cyjną porażkę z Kazimierczakiem I, w pół­
ciężkiej Szymura wygrał z Klimeckim, a 
w ciężkiej Białkowski uległ przez technicz­
ny k. o. Adamczykowi.

i Chmielewskiemu.
Dwaj pierwsi byli najlepszymi w swoich 
drużynach.

Woźni akie wicz obchodził jubileusz swej 
150 walki. Jubileuszowy występ jego był 
specjalnie trudny, gdyż „Moryoek!" po­
szedł w waidze ipółśredniej na Seweryn iaika. 
Bił się iz mim po rycersku, a. gdy wldlział, że 
w drugiej rundzie stary wyga riiregoiwy jest, 
oszołomiony, dał mu umyślnie odpocząć i 
nie chcilal go mokaiutować. Seweryniiak poza 
iym krytycznym mo mieniem łmzymal się 
dobrze.

Klasą dla siebie był Czortek.
Jego ataki i ciosy iz lewej były dla przeciw­
nika nieuchwytne. Czortek był jedynym w 
drużynlile Okęcia, który islwą walkę wygnał, 
gdyż Pisarski punkty uzyskali walkowerem.

Piąty punkt Okęcia to .zasługa Matuszew­
skiego, ma którego zapewne goście naj­
mniej chyba liczyli, gdyż walczyli a. groź­
nym Chmielów,slkiim. Glimlietewski był nze- 
czywiiście groźny, lecz tylko u> pierwszem 
starciu. Następne jednak iriunidy należały już 
do Matuszewskiego, który mimio, że trzy 
razy izapoznał się z prawą Chmiieiłewislkjego 
i odpoczywał n» destkach, zdołał lo odrobić. 
Wynik ten jest wielką niespodzianką. Czyż­
by oznaczał on izmierzch kariery pięściar­
skiej doislkoinałego Łodziamimia?

Słaba forma Chmielewskiego 
stwierdzona jest iponad wszelką wątpliwość 
i chociaż on sam tłumaczy się lotwrzodze- 
nieni męlki, sądzimy, że P. Z. B. powinien 
głęboko izastanoiwić się, czy można Chmie­
lewskiego u> obecnej jego formie wysyłać 
na mistrzostwa Europy.

W tej chwili Chmielewski nie ma szans na 
uzyskanie większego sukcesu w Medjolanie. 
Po co więc marażać dobrą marlkę tego pię­
ściarza!, jaką cieszy się on zagranicą.

Pozatem w zeąpole IKP

dobrze spisał się Popielaty, 
wygrywając swą walkę ,|>.Fzez k. o. Nato­
miast Spodenkiewicz, chociaż odiniiósł zwy­
cięstwo, raczej rfotaczarowaił, gdyż z lak sła­
bym przeciwiniktem, jak SzyszkowSki, po­
winien sobie bezwzględnie, szybciej pora­
dzić.

Czesławski tylko w pierwszem starciu do­
trzymał pola Czontkorti, zwłaszcza w zwar­
ciu. W następnych jednak rundach ustępo­
wał mu wyraźnie, nic znajdując izasłdny 
przed jego szybkiemi ciosami iz lew®j.

Przebieg spotkań:
W wadze mniszej spotkali się Popielaty 

(IKP) ii Miiller (O), ł.odzianiln ż dystansu 
lepiej trafia, jest też silniejszy i w pierw­
szej rimidzie atakuje skuteczniej. Dzigk.i tym 
zaletom iwygryiwa przez k. o. potiężnem ude- 
rzeniiem przeciwnilka w szczękę.

W iw,adze koguciej: Spodenkiewicz (1KP) 
wygrywa zdecydowanie, bijąc na. ipunkity 
prymitywnego Szyszkowskiego (O), który 
czul przed mim duży respekt i przez cały 
czas nie mógł się zdobyć na żadną alkicję, u- 
nlkając właściwie walki.

W waidze piórkowej Czesławski (IKiP) 
trzyma się po,cząstkowo niieźle, dążąc do 
zwarcia. Na dystansie bezwzględnie lepszym 
jest Czortek (O), który uzyskuje wyraźną 
przewagę już w drugiej rundziie. W osta- 
tmem izwarciu Czesławski jest gruntowinre 
wyczerpany i odpoczywa nawet do ośmiu

M wyłoiiił lu2 misirztu) swego nii
Cztery tytuły zdobyła Wisła, a trzy Wawel

Kraków, 5 kwietnia.
W sobotę rozpoczęły się tegoroczne za­

wody bokserskie o mistrzostwo okręgu 
Krakowskiego, w których wzięli udział 
zawodnicy Wisły, Wawelu, Sokola i Gar­
barni (1). Tuż przed zawodami Wawel 
zmuszony był wycofać swoich zawodni­
ków cywilnych, gdyż władze wojskowe 
nie pozwoliły występować im więcej w 
barwach Wojskowego Klubu.

W pierwszym dniu wyniki były nasi.
Waga musza: Juszczyk, po ciekawej 

walce rozprawił się ze Staszka (Sokói, 
zwyciężając go przez k. o. w trzeciej run­
dzie, w drugiem spotkaniu Pszondzik 
(Wisła) pokonał na punkty Brakera (Wa­
wel).

Waga lekka: Dudzicki (Sokół) ' wygrał 
przez k. o. z shrowym zawodnikiem Wi 
sly, Pilchem, zaś w drugiej walce Moszko- 
wski (Wisła) wygrał przez techniczny k. o. 
ze Swiorzeniowskim (Solk ół .

Waga półśrednia: Mieczysławski (Wi­
sła) wygrywa na punkty z Korzenickim 
(Garbarnia) na punkty,, zaś w drugiej 
walce Powalski (Sokół) zwycięża przez 
poddanie się zawodnika swego klubu, la 
błońskiego.

Waga półciężka: Karol (Wisła) gotuje 
niespodziankę i zwycięża na punkty swe­
go rywala klubowego Żbika, a w drugiej 
walce Jasiulek (Wawel) bije przez k. o. 
Niwińskiego (Wisła).

W drugim dniu zawodów o mistrzostwo 
bokserskie okręgu Krakowskiego odbyły 
się naśt. walki przedpołudniem:

Półfinały w wadze lekkiej: Moszkowski 
(Wisła)—Dudziński (Sokół), zwycięstwo 
przez techniczny k. o. uzyskał Moszkowski, 
wTalcząc w pięknym stylu. W drugim pół­
finale Chrostek (Wawel) rozprawił się ła 
two z Hołystem (Wisła), posyłając go na 
deski przez k. o. już w pierwszej rundzie.

Finały
przyniosły nasi, wyniki:

Waga musza: Juszczyk wygrał w dru­
giej rundzie z Pszondzikiem, wobec pod­
dania się tego ostatniego.

Waga kogucia: Bałucki (Wisła) uzyskał 
piękny sukces, zwyciężając zasłużenie na 
punkty groźnego Szczurka (Wawel).

Waga piórkowa: Mach (Wisła) wygrał 
z Abrahamem, na skutek poddania się za­
wodnika Wawelu.

Waga lekka: Chrostek (Wawel) wygrał 
przez techniczny k. o. z Moszkowskim 
(Wisła) po walce bardzo interesującej, w 
której doskonale walczący Moszkowski 
stawiał dzielny opór mistrzowi Polski. 

na deskach. Czortek panuje nad sytuacją, 
wygrywa, jednak tylko na punkty.

W wadze lekkiej Bąkowski miał nadwagę, 
w obec czego I. K. P. uzyskuje dra punk ty 
przez 'W. o. W walce towarzyskiej Warsza­
wianin okiaizał się djuźo lepszym tedhnikilem, 
r..iz jego praędiwinik, iiiiemmiej jednak Uzy­
skuje tylko i\mis, odsłaniając się przed nie­
bezpieczną praiwą Kowalewskiego, od której 
w drugiej rundzie jest powa>żn-ie zamroczo­
ny.

W iwadzse półśredniej Seweryniak (O) 
walczy ostrożnie. Do Woźniakiewicza nale­
żą końcówki pierwszej i, drugiej r.u.ndy, na­
tomiast reszta okresu wallk miała przebieg 
wyrównany. Podyktowanie tempo zmęczyło 
Seweryniajka, niemniej jednak zmęczyło 
również Łodzianina. Zw;yriężył na punkty 
Woźniakiewicz.

W wadze średniej Chmielewski zremiso­
wał z Matuszewskim W pi.erwsizej rundzie 
wszyiStiko zwiastuje rychły ktoniec walki, 
gdyż Matuszewskli irzykroilnie odpoczywa 
na deskach, trafiony celnie z kontry prawą. 
Wytrzymuje jednak do gongu, a w na­
stępnych starciach jest stroną ataikującą. — 
Chmielewski z wy.raźniem lekceważeniiem 
uditosi się do ciosów przeciwnika, niemniej 
jednak nic nie może zdziałać i przegrywa 
obie rundy. Widolwnia wyraża swe niezado- 
v a lenie iz walki faworyta.

W wadze półciężkiej IKP nie wystawiło 
zawodnika, tracąc punkty w. o.

W wadze ciężkiej po bardzo słabej obu­
stronnej walce nlileco lepszemu Pietrzakowi 
udało się pokonać na punkty ciężslzego i 
silniejszego Leoniaka.

W ringu sędziował p. Z opłatka, na pun­
kty p. Lewicki.

Waga półśrednia: Mieczysławski (Wisła) 
zwyciężył po niebardzo interesującej wal­
ce Powalskiego (Sokół).

Waga średnia: Fajkis (Wawel) wygrywa 
na punkty mało przekonywująco z Woł­
kiem (Sokół).

Waga półciężka: Karol (Wisła) - Jasiulak 
(Wawel), bezwzględnie lepszym był pod 
każdym względem zawodnik Wisły, który 
też znokautował swego przeciwnika. — 
Stwierdzono jednak niiprzepisowy cios Ka­
rola i wobec tego uznano, zwycięzcą Ja- 
siulka przez dyskwalifikację przeciwnika.

W sumie Wisła zdobyła 4, a Wawel 3 
tytuły mistrzowskie. Sędziował w ringu 
p. Wende, n punkty p. Wójcik.

* * *
Przed walkami mistrzowskiemi odbyły 

się pozostałe w’alki finałowe z „Pierwszego 
Kroku Bokserskiego", w pierwszej Józe­
fiak (Wisła) pokonał na punkty Rysia 
(Wawel), zaś Kozłowski (Wisła) wygrał w. 
o., ponieważ jego przeciwnik nie stanął na 
ringu.

* * *
Sekcja bokserska „Wisły" ukarała swe­

go zawodnika Rakoczegjo dyskwalifikacją 
sześciomiesięczną, zaś Grelę Edwarda skrę 
śliła z listy swych zawodników.

Gryf (Toruń )-
Elektrit (Wilno) 14:2

Wilno, 4 kwietnia (Tel). Drużyna bokser­
ska toruńskiego Gryfu rozegrała w nie­
dzielę spotkanie z miejscowym Elektritem, 
wzmocnionym dwoma za'wodinilkami AZS. 
Zwycięstwo odlniósł Gryf w stosunkiu 14:2, 
a ,po uwizględnieniu wyników akademików, 
Elekitirilt wynik ten brzmieć będlzie 11:5 dla

Wynik tern wystaw.a dość smiullne świa­
dectwo Wilnianom, których Skład można 
uważać właściwie za irejprezientatoję Wilna.

Wynikli walk były nast.: wa;ga' musza: 
Lendlzin (AZS) bi|je KainSewskilego (G) na 
l?uipnikty. Waga kogucia: Bagińsiki (El) bije 
Grabowskiego I (G) na punkty. Waga piór­
kowa: Kutcemińsiki (G) nokautuje Krasmo- 
piórową (El.). Waga piórkowa: Igieiśkji (G) 
remiisujje .z Kuleszą. Waga lekka: Grabow­
ski LI (G) zwycSęża na punkty Sazanowa. 
Waga półśrednia: Fabiński (G) zwycięża 
Iwańskiego na punkty. Waga średtniia: Le- 
lewśki (G) zwyciężył na punkty Untona. —• 
Waiga półciężka: Wezner (G) zwyciężył Po- 
łikiszę na punkty. Sędziował ,p. Kaleński, na 
punkty p. Senizel.
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Zwycinsluia wioślarzy OMu i Cambridge 
w Paryżu

Paryż, I kwietnia (Tel). Wody Sekwany 
w Paryżu były w soboty 3 bm. widownią 
niezwykłej imprezy. Oks do stolicy Francji 
przybyły obydwie osady angielskich ■uni­
wersytetów Cambridge i Orf ord, które 
przed kilkoma dniami wałazyly ze śohą w 
Londynie, przyczent zwycięstwo odniósł Ox- 
tord.

Wioślarze angielscy przybyli do Paryża 
na zaproszenie Fundacji im. Focha, która 
zorganizowała 'wielkie regały francusko-an­
gielskie między mostem St. Cloud a mo­
stem Surcsnes. W regatach tych wzięły u- 
dział 'osady Oxfordu i Cambridge oraz dwie 
osady, .zestawione przez okręg paryski 
Francuskiego Zw. Wioślarskiego z pośród 
najlepszych wioślarzy okręgu Marny i okrę­
gu Sekwany.

Trasa biegu odpowiadała raczej wiośla­

„Mille Miglja“
Startował Vittorio Mussolini

Brescia, 4 kwietnia (teł.). Jak co roku 
tak i obecnie gigantyczny wyścig automo­
bilowy, tzw. „mille miglia", organizowa­
ny przez klub automobilowy w Brescii, 
wywołał olbrzymie zainteresowanie w ca­
łych Włoszech. Zainteresowanie to zwięk 
szył jeszcze w tym roku fakt wzięcia u- 
działu w wyścigu Vittoria Mussoliniego, 
syna II Duce, w kategorji wozów sporto­
wych.

Niestety ulewny deszcz, padający przez 
całą noc, oraz przez całe przedpołudnie, 
wpłynął na słabszy, niż się spodziewano, 
wynik. O rekordzie w tych warunkach nie 
mogło być mowy. Niepogoda nie zmniej­
szyła jednak zainteresowania publiczności, 
która tłumnie wyległa na trasę.

Wzdłuż olbrzymiej przestrzeni 1639.9 
km zebrały się nieprzeliczone rzesze mi- 
łośnków sportu automobilowego.

W wyścigu wzięło udział około 150 wo­
zów, które wypuszczono ze startu, począw­
szy od godz. 4-szej w nocy do godz. 9.30 
rano. Do późnych godzin popołudnio­
wych większość wozów przebyła połowę 
trasy, a mianowicie minęła Perugię, od 
daloną od startu o 823.3 km.

Najlepszy czas na tej przestrzeni uzyskał 
Pinłacuda, a mianowicie 7 godzin 23 mi­
nut. Czas ten jest gorszy o 25 minut od 
rekordu, szybkość przeciętna 111,507 
km/godz. Drugi najlepszy czas miał Drey 
fus 7.36, 3) Farina 7.48, 4) Scheil 7.53, 5) 
Cattaneo 7.58.

W kategorji wozów sportowych 1500 
ccm, najlepszy czas uzyskał Contini na 
„Alfa Romeo" 9.16- Vittorio Mussolini 
musiał z powodu defektu motoru na 15 
km przed Bolonją zrezygnować z dalszej 
jazdy.

Z ringów bokserskich
Finały mistrzostw bokserskich 

śląska
Katowice, 4 kwietnia (Tel). Finały mi­

strzostw boksensikich Śląska przeszły bez 
większego wrażenia, na słarcife bowiem za­
brakło wszystkich .niemal wybitniejszymi 
pięściarzy tego okręgu. Zawody nie przy­
niosły też wcale specjalnych rewelacyj, a z 
młodych zawodników jedynie Waloszek 
zdobył tytuł miistrzowski.

Wyniki finałów były nast.: waga musza: 
Pawlica (PKS .zwycięża swego kolegę kim- 
bowego Kotasa na punkty. Waga kogucia: 
Jarząbek (IKB) odnosi nieprzeikoin.yw-ujące 
zwycięstwo nad Mrozkiem (1KB). Waga 
piórkowa: Cichy (Strzelec) nlileiznaCznie zwy­
cięża na punkty Blachnika (PKS). Waiga 
lekka: Ruidiiki (IKP) wygrywa, z Mu sio­
łem (PKS) na punkty. Waga półśrednia: 
Walostaek (Ruch) zwycięża na punkty Fla- 
szyńskiego ■-(Stawia). Waga średulia: Kurka 
(Ruch) odnosi zwycięstwo pnzez dysikwali- 
fikację Wfetlzonka (ZS). Waga półciężka: 
Kolonko (Ruch) pokonał na punkty Kosz- 
middra (Ruch).

-----o-----

Mecz bokserski
Makkabi—Gwiazda 8:8

Warszawa, 4 kwietnia (Tel). Meciz bo­
kserski pomiędzy drużynami' Makkabi i 
Gwiazdy, rozegrany w niedzielę w saili Tea­

rzom francuskim. Wynosiła howem tylko 3 
km, wobec 6.840 m, używanych w meczu 
Osfordt—-Cambridge. Mimo to Anglicy wy­
kazali swoją wyższość nad Francuzami. — 
W pierwszym biegu osada Cambridge poko­
nała reprezentację klubów Sekwany w cza­
sie 7:27.6 o 3 długości, w drugim zaś O.rford 
rozgromił o 4 długości osadę klubów Marny 
w czasie 7:29.6.

Zawody odbyły się wśród niebywałego 
zainteresowania publiczności. :Na. brzegach 
trasy zebrało się ok. 35.000 widzów, przy­
był również prezydent Francji p. Lebrun.

W czasie swego pobytu w Paryżu Anglicy 
byli gośćmi związjku tiracuskiiego, a po me­
czu udali się na zwiedzenie pobojowisk wiel­
kiej wcijny. Dzięki startowi angielskich wio­
ślarzy w Paryżu Fundacja Focha zebrała 
ok. 30.000 zł. (150.000 fr.).

Bieg ukończony zostanie dopiero w póź­
nych godzinach nocnych.

------- O-------

WIEŚCI Z ZAGRANICY
Berlin, 4 kwiitetinia (teł. W Berliińsiki.m 

Pałacu Sportowym rozegrano mecz hoke­
jowy pomiędzy r.epireiz,en facjami Berlina i 
Brukseli. Wygrał Berlin 7:3 4:2, 1:1, 2:0).

Ałassio, 4 kwiletiniia (tell W turnieju te­
nisowym we włoskiej, miejscowości, kąpie­
lowej Alasśio rozegrano w niedzielę pliler-w- 
szle finały. W grze; podwójnej Niemiec 
Kiiłilrnann, gnając z czołowym tenisistą ru­
muńskim, uczieslin,'kilem rozgrywek’ o piuihar 
Daelisa Caralulisem, potaniał po zaciętej 
walicie Czechów Vodickę i Ambrosa 12:10, 
6:4. 6:1. Panie Zehden i Sander zwyciężyły 
w slpoitikiainiu z paniami Kovas, Kraus 9:7, 
6:2. W ipółfimlafle g(:y mriasizanej par,a San­
der, Gopfer piótaniałai parę Zehden, Kuhl- 
maiin 9:7, 6:2. Dio finału w grze pojeldjyń- 
cz;e;j pań doiszły Ausiliejlaczlk-a Wolff ii iPra- 
ża.nlka- Muller.

Davos, 4 k wnetincla (tel.) W górach w p0. 
b?:iżu Davo,s rozegrane zostały konikluneindje 
zja.zldowe o puhair Pairslein.niu. W biiegu Zja­
zdowym ziwydiiężył Tyrolczyk Rudi Matt, 
silaCom wygnał jiego floldlalkl Frie.dl Pfeiffer. 
W ogólniej k.laisyfiilkalcjil zwyciężył Pfeiffer, 
uzyskując 6,70 pk'f, pinzeidi Zilmlmer.maninem 
Davoisi 7.00. M. Berfsicheim 7.70 51 Rludi 

Ma®em 8,81.
Modena, 3 kwielin fa- (tlejli. i W niiedjzie.lię 

oldbył śię kióHąlitslki wyścig, siziosionyy na tra­
sie Medjolan — Modena, wynldsizącej 281,5 
kim. Wyścig tern był pjiienwisizą k.oinikurencją 
o (trofeum iinpeijum. Po upływie 8 gpdlzitn 
i 4 minut od chwili: stia.rltlu ina mełę w Mo- 
dertle wpialdta grupa złożona z 30 kolarzy. 
W końcowym śpufici.e zwyciężył Bini przed 
Serweta!, -Miękini, Fayalli i Gue:rr.ai 

tru Nowości wobec 2000 widzów, zakończył 
sufwynikieni remisowym 8:8.

Widownię spotkały podczas legó meczu 
dwie wielki niespodzianki akurat w najważ­
niejszych walkach. Niespodzianki t,e spioi- 
wodtował raczej sędzia punktowy, którego 
rozstnzygn.ięcęia uważamy w tych ,wypad- 
kachza niezbyt słuszne. Oto. w wadze mu­
szej przyznanlo Rotholcouń zaledwie remis 
w walce z Jak ubaw Łożem, choć Rotholc był 
cały czas w przewadze.

W wadze lekkiej spotkanie Cukiemiana z 
Rozentbtanem zweryfikowano na korzyść 
Cukiermana, choć Rozenbłum, mimo wy­
raźnego iztekceważenia przeciwnika, był jed­
nak lępslzym. ,

Poziom zawodów bardzo nieszczególny. 
Wyniki walk 'były następujące:

Waga, musza: Rotholc (G) remisuje z Ja- 
kirłmwiczem. Wynik remisioWy krtzywdizi 
liatliofca, który jednak nile wykazał si|Wi- 
dziewanej formy.

Waga kogucia: Zausznifcki (G) remisjuj.e 
ze Spitelmanem (M).

Waga piórkowa: Lewkowicz (M) bije Za­
leta (G) na punkty, a Żytaik (G) wygry.wa 
z M.ilwergerem (,M).

Waga lekka: Gukierman (G) bije Rożen- 
bluma (M) na pukty, choć zasłużył on cio- 
najwyżej tia remis.

Waga półśrednia: Futerman. (G) remisuje 
z Niedopierem (M).

— Waga średnia: Stzlaz (M) bije Rozenberga 
(Gj na punkty.

Waga ciężka: Albert () remisuje z Steinci- 
senem (Mi.

Sędzia w ringu p. Cziźewstki, a na punkty 
p. Lewenste.in.

——O——

Orkan—Jutrznia 1 1:5
Warszawa, 4 kwietnia (tel.1. W niedzielę 

wieczorem w sali Jutrzni wobec 500 wi­
dzów, rozegrany został mecz bokserski po­
między Orkanem i Jutrznią, zakończony 
zwycięstwem Orkanu w stosunku 11:5.

Poszczególne wyniki walk były następu­
jące: Grynland (J bije Szabłowskiego (Oj 
na punkty, Szymankiewicz (O) wygrywa z 
Szemra nem (J) na pkt., Szer .1) bije na 
pkt. Niewiadomskiego (O), Pawłowski II 
(O) zwycięża Starkera (J na pkt., Maj­
chrzak (O; bije na pkt. Lisa (.1 , Woźnie- 
wiez ()| wygrywa przez 'techniczny k. o. 
w trzeciej rundzie z Freibandem (J), a Żak 
(O) wygrywa z Cukierbekerem (J) przez 
poddanie w drugiej rundzie.

Sędziował w ringu p. Silbernian, a na 
punkty p. Czyżewski.

------- O--------

Bokserzy Rzeszowa na ringu
Rzeszów, 3 kwieilnia (Teł). Barkochba 

(Rzeszów)—Resouia 9:5, towarzyskie za wo­
dy bokserski o puhar przechodlni Polskiego 
Białego Krzyża. Męcz wzbudził wielkie zain­
teresowanie wskutek zapowiedzianieglo: Spo­
tkania w wadze muszej pomiędzy obecnym 
mistrzem okręgu lwowskiego Wróblewskim 
Aleksandrem (Resovia), a 'zeszłorocznym 
mistrzem Wilhelmem Grauerem (Barkodh- 
baj. Walka ta nie doszła jednak do skutku 
z pawoidu .niedyspozyicji Wróblewskiego.

Po wzajemnem powitaniu i .wręczeniu 
l>rojpoirc!zyków przez p. Starego imieniem 
Polskiego Białego Krzyża, przy-s-tąpioino do 
rozgrywek.

Wyniki poszczególne: w wadze papierko­
wej Feit (B| zwycięża na punkty Żaka (Rl. 
W wadzie muszej Manitel (Bl wygrywa ma 
punkity x Wróblewskim Stan. (R); w dru­
giej walce tej wagi Grauer W. zwycięża 
wskutek inlieslaw.iennictwa się Wróbleiw- 
skiego A. w. io.

Wiatka w wadze koguciej między Mehre- 
lem (B| i Broszem (B) kończy się wynikiem 
jileroizstrzygniętyini. W wadze piórkowieij 
Pasterz (R) zwycięża w. o. i powodu nad­
wagi Mehrela O. (B). W walce towarzyskiej 
Melirel wygąywa w drugiej rundzie \yskutek 
rażącej przewagi' przez technifczny k. o.

W wadze lekkiej Żyradki (R) wygrywa 
przez k. o. w pierwszej rundzie z Kalbem 
(B). W wadze ipółśredniej Grauer M (B) wy­
grywa w. u. wskutek dy.skiwalifikacji Para 
dy (R) iza niesportowe zachowanie się.

Sędziował w ringu p. Karf, a następnie p. 
Weiiibadh, na punkty proif. Romainliec z 
Przemyśla.

------o——

Zawody bokserskie 
Krusche Ender (Łódź)—Astoria 

(Bydgoszcz) 8:8
Bydgoszcz, 4 kwietnia (Tel). W sali Re­

sursy kuipieckiej w Bydgoszczy odbyły się 
w południe w niedzielę towarzyskie zawody

Finały mistrzostw Polski 
w zapasach

Uzupełniając wyniki: fiinałoiwje midtinzioistw 
w ztapasach Polski!, .podlaljielmy, że w wadze 
półśreldniiej. spotikali stię Hinz (Łódź) z: Ku- 
ligawskim (Śląski. Kulagioiwskli, (zimęcizlony 
piapinzledniem spotkaniem zi Wćieiricróslkim 
Pomorze, wiariczył gorzej, niiż iw> poipinzield- 

nliich wałkach. Wa.lkia: słała nna nijsłkflm po- 
ziomiią, dlo 10 mliinuit była wyinówmla.naii, po- 
czem Hin.z, poszedł dlo parteru inla 3 mihiu- 
ły, gdzi.e sk.utteciziniiie odparł wazie,likie altalki: 
KuIligoiw.slKlego.

W osta.lniićh czitie.r.ecb mi.nutuch zimęlcizio- 
ny Kulligo.wski ulega, a Hem Lsamem

Hinz został mistrzem Polski
■ w wadze półśredniej, 

mając za sobą zwiyciięslllwioi mad: Diiiubonliem 
(WKiniOi), śt(aini'.iczkiie:m (Śląski:, -.Kisćążkiiem 
(Warsza.wai) ii Kulliigiow.sikiim (Ślląski). Na, 
drugi ein miiejscu luipilaiso.wiaił slię Kiu3iig|owisk'i. 
(Słąsiku, 3) Wierclińslkii (.Pomorzle: .

W wadzie śnedlni.ej miiiSliriz.em Pioljslkt został

Krysmałsiki (Śląsk),
klór-y plokoniał iw plięknym .slyłlu :w; 5 ml.niu- 
ćie haimerltokiem młodiego i dobrlze ziaipo- 
wiiadającego' się Śliskoiwskiego z Lodził Klry- 
Sniafeki. I odniósł czlteiny ziwycilęslliwa.: naid 
Cupirymiskiim (Ponaarziei), K owiatle|W|sikBim 
iStoniiisłaiwówj, Rajwiifclklilm (Wiattlśżawia) ii 
Shiskowislkim (Łódź). Wiitaemlilsitlrzeim Polski 

bokserskie pomiędzy drużyną Krusche En­
der (Łódź) a Astorią z Bydgoszczy, zakoń­
czone wynikiem 8:8.

Wyniki: Waga musza: Dręba zwycięża na 
punkity Wypijewskiego, mając przewagę 
przez trzy rundy. W koguciej Wandz1ewi.cz 
(A) pokonał na punkty Jarmanowskiego. —• 
Waga piÓrkiojwa: Radoinski II (Al wysoko 
wypunktował Wiitkowiskiego. W wadze lek- 
iej: iwalka pomiędzy Kubiakiem (Ł) a Wojt­
kowiakiem przyniosła wynik nierozslrrzy- 
gniięlt,y. W waidze półśirediniiej walka pomię­
dzy Idasiakiiem (Ł) a Radomskim I przyno­
si wynik remisowy, ,zaś w wadze średniej 
walka poimiędzy KrawtozewSkim (Ł) a Urba­
niakiem przynosi zwycięstwo' na punkty Ur­
baniakowi. W wadze półciężkiej Kraszewski 
(Ł) pokonał na punkty Gapińśkiego. Waga 
ciężka: Biesik (Ł) zwycięża na punkty Luc­
ka. — Sędlziiował na punkty p. Kugacz ,z 
Bydgoszczy, a w ringu p. Kaliniak.

Decyzje warszawskich władz 
pięściarskich

Zarząd Warsa. Związku Bokserskie­
go rozpatrywał na swem ostatniein 
posiedzeniu sprawę propozycj zarzą­
du P. Z. B. urządzenia w Warszawie 
24—25 b. m. finałów bokserskich mi­
strzostw Polski. Zarząd Okręgu po­
czynił już pierwsze kroki w sprawie 
mistrzostw, ale natrafił na duże trud­
ności z uzyskaniem odpowiedniej sali 
(Cyrk lub Operetka).

Ostatecznie zadecydowano zawiado­
mić P. Z. B., że ostateczna odpowiedź 
w sprawie sali zarząd Okręgu będzie 
mógł otrzymać 12 b. m. i wobec tego 
poproszono zarząd P. Z. B. o zaczeka­
nie z decyzją do tego terminu.

* * *
Zdecydowano się jednocześnie od­

rzucić propozycję P. Z. B. urządzenia 
w Warszawie 9 maja zawodów Pol­
ska—Finlandia, ze względu na niewy­
godny termin (po sezonie) i trudności 
z uzyskaniem sali.

Odrzucono również propozycję Okr. 
Śląskiego w sprawie meczu Warsza­
wa—Śląsk 5 maja, również ze wzglę­
du na nieodpowiedni termin. Mecz 
Warszawa—Wybrzeże w Gdyni u- 
chwalono urządzić 25 b. m., w tym sa­
mym terminie odbędzie się także przy­
puszczalnie mecz Warszawa—-Kielce 
w Kielcach.

Wojskowe mistrzostwa 
bokserów Lwowa

Iauózu, 4 kwietiiiią • (Tel). W sali sporto­
wej odbyły się mistrzostwa bokserskie klu­
bów wojskowych z terenu Lwowa.

Wobec słabej obsady rozegrano finały 
tylko w 5 walkach.

W wadze piórkowej Górecki wygrał na 
punkljy z y.altem. W lekkilej Han®yn jw- 
kouaił 'w drugiej rundzie przez k. o. Sa.r- 
uowskiiego. W półśredniej Iwański zwycię­
żył w drugiej rundzie prze,z techniczny k. 
o. Stokła. Kołbusao-wski wygrał na punkty 
z. Ostacboiwiczem. W półciężkiej Skwarkotw- 
ski wygrali na punkty z Miskiiewiczem.

W dniu 10 i 11 bm. odlbędlą się we Lwo­
wie mistrzostwa bokserskie ikłubów woj 
sk owych z ca lego' terenu DOK.

został ślislk.oiwiski z jednią porażką. Na ,3-em 
miejscu upijaisoiwał śię milslrz Warśzlaiwy 
Hej.nćak z dwiieima poirażikfam.i'.

Na izakoińclzienlile .miśtinziositłw .inis;p.ek,for Cy- 
gandk wręczył ppsziczególlniym zwyclięzcom 
dyplomy.

Skład reprezentacji warszawskiej 
w boksie już ustalony

W skład drużyny wairszawskiej 
wchodzi 7 mistrzów Okręyu, jedynie w 
wadze półśredniej wystawiono Kol­
czyńskiego, uznając, że jego porażka 
z Dorobą II była, przypadkowa: (kon­
tuzja).

Zrezygnowano zatem ze względów za­
sadniczych z wystawienia tych zawo­
dników (Czortek, Polus, Seweryniak, 
Kotwalski, Kozłowski. Rozenbłum i 
in.), którzy w mistrzostwach okręgęo- 
wych nie ^startowali.

Skład reprezentacji Warszawy wy­
gląda następująco: waga musza: 
Rundstein (Makkabi), kogucia: Teddy 
(Legja), piórkowa Małecki (Polonja), 
lekka: Błażejewski (PZL), półśrednia: 
Doroba I (Legja), ciężka: Mizerski 
(Polonja).

Wyznaczono także ósemkę rezerwo­
wą, a mianowicie: Rotholc (Gwiazda), 
Lipiński (CWS), Forlański (Warsza­
wianka), Łukasiewicz (Polonja). Do­
roba U (Legja), Pabisiak (Polonja), 

Łuka (F. Bema), Sowiński (Polonja).

Wandz1ewi.cz
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(1:1). Bramkarz Unionu odbiera pitkę 
damskiemu.Union

Lewan
L. K. S. — Union Oberschóneweide (1:1). Król Fragment z meczu L. K. 
dla Lodzi, mimo interwencji bramkarza.

wagi średniej o mistrzostwo Polski w zapasach 
(Śląsk) mistrzem Polski i Reiki (Warszawa).

Drużyna Wisły, która uzyskała z F. C. Nemzeti wynik 0:1. Stoją od lewej: 
Sitko, Jezierski, Kotlarczyk 11, Szewczyk, Artur, Gierczyński, Habowski i rez. 

bramkarz drużyny. Klęczą od lewej: Gracz, Szumilas, Madejski i Łyko. 
.\a prawo: Dwukrotny mistrz olimpijski Biger Buud w imponującym skoku 
na ostatnich zawodach w Dauos, w których zajął pierwsze miejsce skokami 

03,70 i 71 m.

Powyżej: Fragment z meczu 
zdobywa prowadzenie

lewo: Fragment z walki 
pomiędzy Krysmalskim

-

Drużyna piłkarska Nemzeti, Budapeszt, która w Krakowie Drużyna piłkarska K. S. Unja, Sosnowiec, która przystępuje 
pokonała Wisłę 1:0, a w Wielkich Hajdukach uległa Bu- do rundy wiosennej mistrzostw KI. .4. Zagłębia Dąhrow- 

chowi 3:5. skiego w gruntownie zmienionym składzie.
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Drużyna piłkarska F. C. Wien, Wiedeń, która w Krakowie 
dwukrotnie pokonała Cracouię 2:1 i 3:1.

Drużyna piłkarska Cracouii w składzie, w którym grała ostał 
nio przeciwko F. 0. Wien. Stoją od lewej: Zembaczyński, La 
sota, Ma jem ii. Pawłowski, ł.iika, Szeliga, Steni pień, Góra. 

Korbas, Zawada i rez. bramkarz.

Drużyna piłkarska śląskich klubów ligowych, która pokonała 
reprezentacje Ligi śląskiej 3:2, w składzie: Tatuś, Giemza, 
Knas, Będkowski, Kuchta, Zdziwisz, Morcinek, Piątek, Peterek, 

Wilimowski i Wostal.

Drużyna piłkarska Union Oberschoneweide z Berlina, która 
przegrała z Wartą 2:4, a z Ł. K. S.-em zremisowała 1:1.
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Reprezentacja Ligi śląskiej na ostatnim meczu w Katowicach, 
gdzie grała przeciwko Lidze państwowej w składzie; Kwoka, 
Michalski, Seifert, Piec II, Krzestny, Dydka, Piec I, Książek, 

God, Cebula i Rochniak.

Drużyna piłkarska K. S. Ruch, która pokonała ostatnio bu­
dapeszteńską drużynę Nemzeti 5:3. Stoją od lewej: Peterek, 
Wilimowski, Badura, Kubisz, Górka, Wodurz, Giemza, Zarzycki, 

Tatuś, Czempisz i Dziwisz.

Drużyna piłkarska K. S. Warta, Poznań, która pokonała 
ostatnio drużynę berlińską Union Oberschoneweide 4:2.

Drużyna ping-pongowa Grzegórzeckiego K. S. Kraków, która 
orała udział w ostatnim turnieju zorganizowanym przez swój 
Klub i zajęła drugie miejsce. Stoją od lewej: Wąsko, Lange, 

Piekus, Grochot i Manczarczyk.

Drużyny tenisa stołowego Barkochby, Rzeszów i Hapoclu 
Przemyśl przed meczem o mistrzostwo kl. .4. wygranym 

przez Barkochbę 5:0.

Fragment biegu przez plotki podczas meczu Cambridge— 
Oxford, wygranego przez Cambridge. Drugi od lewej zwy­

cięzca biegu Knight (Oxford).

miii spom ligowych ustalony
Wydział gier Ligi ustalił ostateczny ka­

lendarzyk rozgrywek ligowych na rok bie­
żący. Terminy rozgrywek przedstawiają się 
następująco:

11 kwietnia godz. 16.14: Wisła—Ł. K. S., 
Garbarnia—Warta, Warszawianka—Graco- 
via, A. K. S.—Ruch.

18 kwietnia godz. 16.30: Cracovia—Ł. K. 
S., Warta—Pogoń, Warszawianka—A. K. S., 
Ruch—Wisła.

25 kwietnia godz. 16.30: Wisła—Pogoń. 
Ł. K. S.—Warta, Warszawianka—Ruch, 
A. K. S.—Cracovia.

2 maja godz. 17: Cracovia—Pogoń, War­
ta—Warszawianka, Ruch—Ł. K. S.

3 maja godz. 17: A. K. S.—Garbarnia.
6 maja godz. 17.15: Wisła—Garbarnia.
9 maja godz. 17.15: Gracovia—Warsza­

wianka, Pogoń—A. K. S., Warta—Ruch, Ł. 
K. S.—Garbarnia.

23 maja godz. 17.30: Garbarnia—Ruch, 
Cracovia—Warta, Pogoń—Warszawianka.

27 maja godz. 17.30: Wisła—Gracovia.

Ł. K. S.—Pogoń, Warszawianka—Garbar­
nia.

30 maja godz. 17.30: Garbarnia—Ł. K. S., 
Warta—A. K.' S., Ruch—Cracovia.

6 czerwca godz. 17.45: Garbarnia—Gra- 
covia, Pogoń—Ruch, Ł. K. S.—Warszawian­
ka, A. K. S.—Wisła.

13 czerwca godz. 17.45: Cracovia—A. K. J>„ 
Warszawianka—Pogoń.

27 czerwca godz. 17.45: Wisła—Warta, 
A. K. S—Ł. K. S.

1 sierpnia godz. 17.30: Ruch—A. K. S.
8 sierpnia godz. 17.15: A. K. S.—War­

szawianka.
15 sierpnia godz. 17: Garbarnia—Pogoń. 

Ruch—Warta.
22 sierpnia godz. 17: Ruch—Warsza­

wianka.
29 sierpnia godz. 16.45: Garbarnia—A. K. 

S., Pogoń—Ł. K. S., Warta—Cracovia, War­
szawianka—Wisła.

5 września godz. 16.15: Cracovia—Wisła, 
Pogoń—Warta, L. K. S.—A. K. S„ Ruch— 
Garbarnia.

19 września godz. 15.45: Wisła—Riich\ 
Warta—Garbarnia. Warszawianka—Ł. K. 
S., A. K. S.—rPogoń.

26 września godz. 15.30: Garbarnia—Wi­
sła, Ł. K. S.—Ruch, A. K. S.—Warta.

3 października godz. 15: Gracovia—Gar­
barnia. Warta—Wisła, Ruch—Pogoń.

17 października godz. 14.30: Garbarnia— 
Warszawianka, Pogoń—Cracovia. Ł. K. S.— 
Wisła.

24 października godz. 14: Cracoria— 
Ruch, Pogoń—Wisła, Warta—Ł. K. S.

31 października godz. 14: Wisła—A. K. S., 
Warszawianka—Warta.

------O------

GDZIE BĘDĄ WALCZYLI 
YASI LEKKOATLECI?

Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał 
od Związku angielskiego zaproszenie dla 
czterech polskich lekkoatletów, na między­
narodowe zawody w Londynie 2 sierpnia. 
Anglicy zapraszają Kucharskiego, Kojego. 
Heljasza i Lokajskiego, uzależniając jednak 
ich start od dobrej formy zawodników.

Ponieważ na zawody 2 sierpnia Anglicy 
zwracają koszta przejazdu, przeto PZLA 

zrezygnuje przypuszczalnie z wysłania za­
wodników na mistrzostwa Anglji 16—17 
lipca, na które trzeba pokryć całkowite 
koszta.

Tern samem zwolni się termin 18 lipca, 
na który zaproszono Kucharskiego i Noje- 
go do Wrocławia. Na te zawody Niemcy

zaprosili także Kusocińskiego.
Jest to pierwsze zaproszenie zagraniczne 
dla tego zawodnika po 2-letniej przerwie. 
Zarząd PZLA zwrócił się obecnie do klu­
bu Warszawianka z prośbą o wypowiedze­
nie się, czy Kusociński będzie mógł starto­
wać we Wrocławiu.

Dla Wajsówny wpłynęło zaproszenie od 
Związku niemieckiego na zawody 30 maja, 
wzgl. 6 czerwca w Królewcu. Na zawodach 
tych startować ma także mistrzyni olim­
pijska Mauermayer. W tym samym dniu 
w Królewcu odbędzie się mecz Prusy 
Wschodnie—Polska Północna, oraz trój- 
mecz Królewiec—Gdeńsk—Bydgoszcz.

Związek jugosłowiański nadsłał szczegóły 
czwórmeczu słowiańskiego Polska — Jw 
gosławja — Bułgar ja — Czechosłowacja 
29—30 maja w Zagrzebiu. Ponieważ wa ­

runki finasowe nie są dostateczne, zarząd 
PZLA zbada jeszcze tę sprawę.

Trójmecz Grecja — Czechosłowacja — 
Polska 21—23 maja w Atenach został już 
definitywnie zaakceptowany, podobnie, jak 

। ' start 8-miu polskich lekkoatletów 27 
t czerwca w Antwrpji.

Zawody Warszawa—Paryż są projekto­
wane na 8—9 maja w Warszawie Francuzi 
wyrazili już na to swą zgodę, ale istnieje 
możliwość, że termin zostanie przesunięty 
>'a później.

Heljasz zostanie przypuszczalnie trene­
rem klubu Beerschot w Antwerpji, a nie 
Związku belgijskiego, jak poprzednio po- 
<lawano.

Kalendarzyk zawodów lekkoatletycznych
w roku bieżącym po przeprowadzonych 
ostatnio licznych zmianach i poprawkach 
Przedstawia się następująco:

11 kwietnia: męski bieg naprzełaj we 
wowie, 18-go kwietnia: kobiecy bieg na- 

j P>'zelaj w Krakowie.
•1 maja: narodowy bieg naprzełaj. 8—9 

■baja: ewent. mecz Warszawa—Paryż, 9-go 

maja: eliminacje w Krakowie, 21—23 ma­
ja: trójmecz Grecja — Czechosłowacja — 
Polska w Atenach, 27—30 maja: ewent. 
czwórmecz słowiański Polska — Jugosta- 
wja — Bułgarja — Czechosłowacja w Za­
grzebiu. 30 maja lub 6 czerwca: mecz Pol 
ska północna — Prusy wschodnie oraz trój­
mecz Bydgoszcz — Gdańsk — Królewiec w 
Królewcu.

5—6 czerwca: zawody międzynarodowe 
Warty i ewent. mecz Warszaw-a—Berlin. 
12—13 czerwca: zawody międzynarodowe 
Warszawianki i Legji i ewent. trójmecz 

^Polska północna—Tallin — Ryga w Wilnie 
'(rezerwowy termin 4—ó września) 19—20 
czerwca: mistrzostwa okręgowe męskie, 
26—27 czerwca: wyjazd 8 zawodników do 
Antwerpji. 26—-27 czerwca: okręgow mi­
strzostwa kobiece.

3—4 lipca: męskie mistrzostwa główne 
na Śląsku, 10—11 lipca: kobiece mistrzo­
stwa główne na Pomorzu, 16—17 lipca: 
ewent. wyjazd kilku zawodników na mi­
strzostwa Anglji, 18 lipca: wyjazd 3 zawod­
ników do Wrocławia.

2 sierpnia: start 4 zawodników w Lon­
dynie, 15 sierpnia: mecz kobiecy Polska— 
Niemcy w Polsce lprawniop. w ł.odzi). 

22 sierpnia: pięciobój kobiecy i sztafety 
kobiece 200—100—80—60 mtr, oraz 100 — 
100 -200—800 mtr. W Lublinie, 21—22 sier­
pnia: mecz męski Polska — Niemcy w Pol­
sce (prawdop. Poznań lub Krakowi, 26—29 
sierpnia: akademickie mistrzostwa świata 
w Paryżu.

4—5 września: międzynarodowe zawody 
Legji, 11—12 września: Maraton, dziesięcio- 
bój, sztafety męskie 3X1000 m i 100—200 
—400—800 mtr w Łodzi, 18—19 września: 
termin zarezerwowany- na międzynarodowe 
zawody PZLA, 26 września: chód 50 km, 
bieg 3 km z przeszkodami i sztafety męskie 
4X200 m j 400—300—200—100 mtr w Bia­
łymstoku.

------o------
TERMIN ZAPISÓW DO DRUŻYNO­

WYCH MISTRZOSTW TENISOWYCH 
POLSKI ustalony został na dzień 1 maja. 
Mistrzostwa rozegrane zostaną w. klasach 
A i B, najpierw pomiędzy klubami sąsied­
nich miast, a następnie w zawodach mię- 
dzygrupowych i finałowych. Zaległy mecz 
z ub. roku o mistrzostwo klasy B: AZS 
Warszawa—Bydgoski KT, odbędzie się na 
wiosnę, poczem zwycięzca tego meczu spot­
ka się w rozgrywce eliminacyjnej z naj­

słabszym klubem klasy A, wyznaczonym 
przez komisję sportową, a zwycięzca tych 
zawodów zostanie w klasie A.

.O------

Kłopoty z meczem Irlandja-Polska
Polski Związek Piłki Nożnej otrzymał 

od Związku irlandzkiego depeszę z zawia­
domieniem,, że Związkowi 'irlandzkiemu 
nie są jeszcze znane oficjalne wyniki loso~ 
wanfa grup eliminacyjnych do mistrzostw 
świata, wobec czego nie może się zgodzić, 
by w dniu 9 maja w Dublinie rozegrano 
mecz mistrzowski Polska—Irlandja.

Irlandczycy proponują rozegranie w tym 
dniu zawodów towarzyskich, a rozegranie 
zawodów mistrzowskich odłożyć na termin 
późniejszy. Z taką propozycją nie może się 
zgodzić zarząd PZPN, który słusznie uwa­
ża, że ze względu na wynik losowania za­
wody towarzyskie wogóle nie powinny 
mieć miejsca w roku bieżącym.

Wobec tego zadecydowano zrezygnować 
z zawodów towarzyskich, a nadto zwróco­
no się do komisarza grupy polsko-norwe- 
sko-irlandzkiej p. Johansona do Sztok­
holmu z prośbą o wyjaśnienie jak należy 
uzgadniać terminy meczów eliminaćyj.
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boisk piłkarskich
Warszawa, 4 kwietnia (lei.;. Drużyna 

piłkarska Okęcia rozegrała w piątek i so­
botę na boisku Skry dwa mecze towarzy­
skie. W piątek Okęcie pokonało w pełnym 
składzie Gwiazdę 6:1 (6:0 . W pierwszej 
połowie Okęcie, grając z wiatrem, góro 
wało całkowicie. Bramki zdobyli: Geiger 
(2). Marjan, Zbroja, Polak i Głowacki (z 
karnego), a dla Gwiazdy Birenzweig. Sę­
dziował p. Wieczorek.

W sobotę Okęcie wygrało z Makkabi 
3:2 (2:1), wystawiając skład rezerwowy. 
Sędziował p. Zingold.

Warszawa, 4 kwietnia -teł.). W niedzie­
lę rozpoczęły się piłkarskie mistrzostwa 
klasy A, okręgu warszawskiego. M. in. Po­
lonia pokonała Pwatt w stosunku 5:1 (2:0 . 
Bramki dla Polonii zdobyli Sowiński (2 , 
Ciszewski, Kisieliński i Kolia, a dla Pwat- 
lu: Wojda. Sędziował p. Fass.

Inne wyniki: CWS—Pogoń (Grodzisk, 
4:0, Bzura—Zorza 2:0, Okęcie—PZL 1:0, 
Leg ja—Orzeł 3:1.

W grupie robotniczej Drukarz—Skra 
2:1, Czarni—Elektryczność 4:1.

Katowice, 4 kwietnia, (tel). W dniu 4 go 
b. m. rozpoczęły się mistrzostwa piłkar­
skie A klasy, które dały wyniki następu­
jące: Pogoń (Katowice) — Naprzód (Kato­
wice) 2:0 (1:0). Na 15 minut przed końcem 
Naprzód zeszedł zboiska. 24 Szopienice— 
24 Nikiszowiec 2:0 (1:0). Jedność (Michał 
kowice)—Orzeł (Wełnowiec) 2:2 i0.2). 27 
Orzegów—Poniatowski 5:1 (0:). Na­
przód (Ruda)—-Slavia (Ruda) 2:2 (2:0), K. 
S. Chorzów—Ruch (Radzionków) 4.2 p) 1), 
07 Siemianowice—K. S. Bytków 4:4 (1.2), 
Kresy Chorzów—K. S. Świerklaniec 5 2 
(0:2), Śląsk (Tarnowskie Góry)—Drużyna 
Ruchu 3:1 (2:0) Z, S. Szarley—Pogoń (N. 
Bytom) 3:0 (2:0). Wyzwolenie (Łagiewni­
ki)—Z. S. Kalety 9:3 (3:2).

W towarzyskim spotkaniu Czarni z 
Chropaczowa pokonali eks-Iigową drużynę 
Śląska 2:1 (2:1). Bramki strzelili dla zwy­
cięzców Szulik i Wieczorek, dla poko­
nanych God.

Poza tem odbyło- się spotkanie pomiędzy 
Brynicą z Kamienia i Fortuną z Brzozowie, 
które zostało przerwane na 15 minut przed 
końcem z powodu bójek, wynikłych wsku­
tek nieudolnego sędziowania.

Bielsko, 4 kwietnia, (tel). Zawody Iowa 
rzyskie: Koszarawa (Żywiec)—Biaks Lip­
nik 4:0 (1:0). Hakoah—RKS Czechowice 
5:3 (3:2) BBTS—Wawel (Nowa Wieś) 4’4 
(2:1).

Łódź, 4 kwietnia, (tel). W niedzielę roz­
poczęły się rozgrywki piłkarskie o mistrzo­
stwo A klasy przerwane w jesieni ub. roku.

Widzew—PTC 1:1 (0:0). Gra pod koniec 
meczu była brutalna, a w wyniku jej 
bramkarz PTC dwukrotnie doznał kontu­
zji i został zniesiony z boiska. Bramkę dla 
Widzewa zdobył Jankowski, dla PTC Ko- 
stowski. Sędziował p. Naporski.

ŁTSG—Sokół (Pabjanice) 3:1 (1:1) Ł1SG 
miał cały czas przewagę, zwłaszcza wyra 
żną w drugiej połowie uzyskując bramki 
przez Volta, Mullera i Pija. Dla Sokola 
zdobył bramkę środkowy ataku. Sędziował 
p. Sperling.

Union-Touring—WKS 1:1 (0:0). Gra z o- 
bu stron bardzo zażarta i wyrównana, w 
ostatniej minucie przyniosła bramkę dla 
Union-Touring zdobytą przez Omenzettera.

ŁKS I B—WIMA 1:1 (0:0).
SKS—Burza 3:1 (2:0). Mecz rozegrany 

w Pabjanicach przyniósł zasłużone zwy­
cięstwo Strzelcom nad ostro grającą Bu­
rzą. Bramki dla zwycięzców uzyskali Ow­
czarek (1) i Łipczyński (2), dla pokona­
nych Wildeman. Sędziował p. Andrzejak.

Częstochowa, 4 kwietnia, (leli. Zawody 
towarzyskie: Turyści—Orlę 4:1 (1 i • 
Skra—Dąbie 5:2 (3:1).

Lwów, 4 kwietnia (lei.). Ukraina—Polo­
nia (Przemyśl) 2:0 (2:0). Mecz o mistrzo­
stwo lwowskiej Ligi o‘kr., niezasłużona po­
rażka Polonii, która była drużyną lepszą. 
Obie bramki dla Ukrainy zdobył Skoczeń. 
Sędziów’,ał p. Strzelecki.

Czarni—Świteź 2:2 (2:1). Czarni mimo, 
iż grali w pełnym składzie, nie potrafili 
zwyciężyć A-klasowego przeciwnika.

Rzeszów, 3 kwietnia (tel.). Resovia 
(Rzeszów)—Zwierzyniecki K. S. (Kraków) 
8:1 (5:0). Zawody towarzyskie. Bramki 
zdobyli: Baran (3), Hogendorf (3) i Wró­
bel (2), dla pokonanych prawy łącznik. — 
Sędziował p. Długosz.

Przemyśl, 4 kwietnia, (teł). Czuwaj— 
Polna 0:0, Sian—Ognisko (Jarosław) 2:1 
(0:1).

Tarnów, 4 kwietnia, (tel). Zawody towa 
rzyskie: Mościce—Jutrzenka 6:0 (4:0)

Sosnowiec, 4 kwietnia, (tel). Mist'z kl 
A. Mecz Zagłębie (Dąbrowa) — Hakoah 
(Będzin) rozegrany w Będzinie, został 
przerwany przy stanie 1:0 dla Zagłębia, 
ponieważ gracz Haokahu Guttman uderzył 

sędziego w twarz, będąc niezadowolonym 
z uznania bramki, prawidłowo z lobyl.-j 
przez Zagłębie.

Inne wyniki: Unja (Sosnowiec) Pło­
mień (Milowice) 2:3 (0:2). C. K. S. 'Cze­
ladź) — Sarinacja (Będzin) 2:0 (1:0, Soł- 
vay (Grodziec — Brynica (Czela.lż, 5:2 
(4:1). Zagłębianka—-A. K. S. (Niwkai 1:4 
(2:2).

Lublin, 4 k wietnia. (lei). Zawody towa­
rzyskie: Hapoel—Wieniawa 1:0 11:0';. Ł. 
W. S.—Gwiazda 11:0 (5:0). L. W. S.—Hao- 
pel 6:1 (2:0).

Reprezentacja Pomorza 
bije ligową Wartę 5:2 (2:2)

Bydgoszcz, 4 kwienia. (Tell Na sladjonie 
Marszalka Piłsudskiego w Bydgoszczy od­
było się towarzyskie spotkanie pomiędzy li­
gową drużyną Warty z Poznania a repre­
zentacją Pomorza, zakończone zwycięstwem 
Pomorza w stosunku 5:2 (2:2).

Drużyny wystąpiły w następujących skła­
dach: Warta: Foirtowioz, (Mierzyński, 
Twórz, Danielak, Sobkowiak, Kryśkiewicz, 
Słomiak, Scherf-ke, Gendera, Kaźmiery zak 
i Szwarc. — Pomorze: Wyczyński, Mali­
szewski. Krank, Lubawy, St-ock, Woliński, 
Wierzelewski, Kamiński, Pawłowski, Daniel 
i Kowalski.

Pierwsza część meczu upływa pod zna­
kiem gry prawie wyrównanej. Pierwsza 
bramka pada w 25 minucie dla Pomorza

Krakowska piłka nożna
Kraków, 5 kwietnia.

Przy znacznem zainteresowaniu rozpo­
częły się wczoraj rozgrywki w rundzie 
wiosennej mistrzostw piłkarskich Krako­
wa w klasie A. -Nie obeszło się z miejsca 
bez niespodzianek, przyczem do najwięk­
szych zaliczyć należy zwycięstwa Makka­
bi i Craeoyil Ib, która opuściła już osta­
tnie miejsce. W klasie B prowadzi zdecy­
dowanie Kabel, który ma niemal zapew­
niony tytuł. Wawel oddał .1 obłokowi 
2 punkty bez. gry, gdyż nie mógł wysłać 
drużyny wobec zakazu brania udziału za­
wodnikom cywilnym w klubie wojsko­
wym.

Wyniki i przebieg gier przedstawiają 
się nasi.:

Podgórze—Olsza 2:1 (1:0). Zawody na 
dobrym nozioinie, dzięki dobrej grze lea­
dera tabeli, który nie posiada w swoim 
zespole słabych punktów. Już od początku 
opanowują zwycięzcy boisko, lecz pierw­
sza bramka pada dopiero w 25 minucie 
gry ze strzału Kasiny. -Niedługo potem 
ten sam gracz strzela drugą bramkę -r- 
przyczem piłka odbita od siatki wychodzi 
na boisko — jednakże sędzia jej nie uzna- 
je. Po pauzie Podgórze ma nadal przewa­
gę. W 15 min. przebój Antosiewicza likwi­
duje nieprzepisowo obrona Olszy a rzut 
karny zamienia Koczwara na drugą bram­
kę. !Pod koniec zryw Olszy przynosi jej 
jedyny punkt ze strzału Kowalskiego z 
wolnego rzutu.

Makkabi—Korona 1:0 (1:0). Największa 
niespodzianka wczorajszych rozgrywek. 
Znajdująca się ostatnio w dobrej formie 
Korona uległa na własnem boisku słabo 
grającemu zespołowi Makkabi. Korona za­
wiodła tym razem zupełnie, a jedynie 
bramkarz jej Mytnik grał b. dobrze. Mak­
kabi nie grała dużo lepiej, aniżeli w osta­
tnich spotkaniach towarzyskich, najlep­
szym zawodnikiem był bramkarz Pemper. 
Sama gra mało ciekawa, a jedynym jej ja­
snym punktem była piękna bramka, strze­
lona przez Hauptmana.

Cracovia IB—Krowodrza 2:1 (0:1). Do 
przerwy grająca z wiatrem Krowodrza 
przeważała nieznacznie i uzyskała nawet 
prowadzenie ze strzału Molendy. Po pau­
zie sytuacja zmieniła się całkowicie a ini­
cjatywa dostała się w ręce dobrze grającej 
rezerwy Cracovii, dla której wyrównanie

Dwa dni sukcesów 
pływaków węgierskich we Lwowie
Lwów, 4 kwietnia. (Tel) W krytej 

pływalni we Lwowie odbył się w so­
botę wieczór pierwszy mecz pływacki 
z udziałem zawodników Buaą/pesti 
Sport Egyesiilet. Węgrzy przyjechali 
w składzie nieco odmiennym od za­
powiedzianego, bez braci Szuranyi i 

ze strzału środkowego napastnika Pawłow­
skiego. Już w minutę późniiej Warta wy­
równuje przez Genderę.

W 38 minucie znów -zdobywa prowadze­
nie Pomorze ze strzału Kowalskiego, -nieste­
ty nie na długo) gdyż już minutę później 
Warta rewanżuje się po rzucie z rogu, strze­
lonym przez Genderę. Stan 2:2 do iprzerwy.

Po przerwie obraz gry zmienia się. War­
ta coraz częściiej gości pod bramką gospo­
darzy, niestety wszystkie strzały, oddane na 
bramkę, albo są niecelne lub też wychwy­
tuje je doskonały bramkarz Pomorza Wy­
czyński.

Mimo to już w 16-ilej minucie Pomorze 
obejmuje prowadzenie ze strzału Kowalskie­
go. Stan ten utrzymuje się do 42 minuty, 
kiedy to Daniel podwyższa wynlik na 4:2, 
wykorzystując wybieg Eontoiwicza w pole. 
Na minutę przed końcem meczu Fontowicz 
faiuluje lewioskrzyidłowego Pomorza Kowal­
skiego na polu kaimem i za to sędzia dyk­
tuje rziut kamy, -który wspaniale egzekwu­
je bramkarz Pomorza Wyczyński.

W-airita pokazała grę ładną technicznie, 
grała zespołowo, niestety mało skutecznie 
i dlatego przegrała. Pomorzan cechował na­
tomiast duży zapal i ciąg na bramkę. Każ­
dy też przebój był dla Poanańczyków groź­
ny.

Sędziował p. Konieczka i Bydgoszczy do­
brze.

W p-rzedmeczu drużyna K. S. Ciszewski 
pokonała drużynę K. S. Brda 1:0 (0:0).

uziyskiał Kawula, a zwycięski p'kif. Bi:a-'i!k.
Unia—Nadwiślan 5:0 (3:0). Gra na ni­

skim poziomie a zwycięstwo odniosła 
drużyna lepsza, jednak za wysokie. Nad­
wiślan wydaje się być pewnym kandyda­
tem do spadku. W meczu tym zawiódł 
przedewszystkiem -bramkarz, a najlepszy 
zawodnik Kameczura został przez sędzie­
go za krytykę usunięty z boiska. Bramki 
strzelili: Łasoń (2), Mika, Barycz i Bęt­
kowski po jednej.

Grzegórzecki K. S.—Tarnovia 1:1 (1:0). 
Rewanż Grzegórzeckiego za niedawno po­
niesioną porażkę w Tarnowie nie powiódł 
się całkowicie, mimo iż Tarnovia przyje­
chała bez 4 kontuzjonowanyeh zawodni­
ków a m. in. Krawczyka. Tuż przed pauzą 
udało się Kremplowi strzelić bramkę, lecz 
zaraz po pauzie szanse na zwycięstwo 
zmarnował nonszalancją bramkarz Grze­
górzeckiego, puszczając fatalnie strzał 
Rojka II.

Wisła I B—Garbarnia 1 B 6:1 (3:1). Tech­
nicznie doskonała rezerwa Wisły, mając 
cały czas przewagę, odniosła z łatwością 
wysokie zwycięstwo nad Garbarnią I B. — 
Bramki uzyskali Szczepanik i Obtułowicz 
po dwie, Natanek i Giergiel po jednej. —- 
Bramka dla pokonanych padła ze strzału 
Nowaka.

W KLASIE B:
Kabel—Łobzowianka 3:1 (0:1). Bramki 

uzyskali: Pazdro, -Gliński i Dudzik z rzu­
tu karnego dla Kabla, a Łątka dla poko- 
n anych.

Legja—Yolania 2:1 (2:1). Poprawiająca 
się stale we formie Łegja odniosła dalsze 
zwycięstwo, uzyskując bramki przez My- 
tara i Czopika. Bramkę dla Yolanii zdobył 
Brzeziński. Po meczu doszło do bójki po­
między zawodnikami.

Nowowiejski—Hagibor 2:1 (1:1). Hagi- 
bor wystąpił w osłabionym składzie, bram­
ki dla zwycięzców uzyskali: Pyrek i Ucho. 
Bramkę dla H-agiboru uzyskał Reichman.

Sparta—Siła. Siła nie stawiła się do gry, 
wobec czego sędzia odgwizdał mecz. Siła 
twierdzi, iż nie otrzymała zawiadomienia 
o miejscu i czasie spotkania, natomiast 
Sparta posiada dowód wysłania zawiado­
mienia.

* * •
T. G. Sokół (-Borek Fałęcki)—Victoria 

(Kobierzyn) 4:2 (2:0). ,

Werteszyego. Najlepszym ich zawod­
nikiem okazał się świetny crawlista 
Zolyoni oraz Torok, należący do re­
prezentacyjnych pływaków węgier­
skich w stylu grzbietowym i klasycz­
nym.

W piłce wodnej, obok fenomenalne­

go olimpijczyka Ratki, na pierwszy 
plan wysuwa się Torok, W rozegra­
nych trzech konkurencjach Węgrzy 
napotkali na równorzędnych przeciw­
ników jedynie w sztafecie 5X50, którą 
dopiero po walce rozstrzygnęli na 
swoją korzyść.

Prawdziwą swoją klasę Węgrzy 
mieli sposobność zademonstrować w 
pitce wodnej. Pokaz doskonałej tech­
niki, urozmaiconej bogatym repertu­
arem tricków, wspaniałe przerzuty i 
strzały z każdej sytuacji, nawet z po­
zycji leżącej, mogą wywoływać po­
dziw i długotrwałe oklaski na wido­
wni. Już choćby dla samej lekcji po­
kazowej w piłce wodnej gościna pły­
waków węgierskich była ze wszech 
miar pożądana.

Wyniki pierwszego dnia
są następujące:

200 m stylem dowolnym: 1) Zolyomi 
2.26, 2) Klimko (Pogoń), Wiseltier 
(Hasmonea), którzy na zmianę płynę­
li po 100 m 2.29.

100 m stylem klasycznym: 1) Torok 
1.19.2, 2) Lemhenyi 1.21.8, 3) Kot III 
(Pogoń) 1.23.2 (nowy rekord okręgu 
lwowskiego), 4) Chorzewski (Pogoń) 
1.32.4.

Sztafeta 5X50 stylem dowolnym: 
1) BSE w składzie: Zolyomi, Lenhe- 
nyi, Torok, Sarosi i Farekas 2.34.8, 
2) Pogoń—Hasmonea w składzie: Su­
lik. Wiseltier, Keller, Zemer, Klimko 
2.37.6.

Sztafeta 3X100 stylem zmiennym, 
klasa II: 1) Świteź w składzie: Kun- 
celman II, Wojnarowski, Kuncel- 
man I 4.47.4, 2) Pogoń 4.49, 3) Hasmo- 
uea 5.28.

100 m stylem dowolnym klasa II: 
Kuncelman (Świteź) 1.16.4, 2) Niecko 
(Pogoń), 3) Kruszyński (Pogoń), 
4) Gutsztajn (Hasmonea).

200 m stylem klasycznym młodzi­
ków: 1) Cukerkandl (Hasmonea) 3.51.

W piłce wodnej
wygrali Węgrzy 14:1 (6:0).

Jedyną bramkę dla Pogoni uzyskał 
Klimko, dla Węgrów:. Ratki, Torok, 
Sarosi I. Pogoń grała w składzie: 
Chorzewski, Kot II, Sulik II, Wojna- 
rowicz i Kot III. — BSE w składzie: 
Sarosi II, Sarosi I, Lako, Raiki i T6- 
rók.

W drugim dniu zawodów 
odbyły się w krytej pływalni we Lwo­
wie następujące konkurencje:

200 m stylem klasycznym: 1) Torok 
3.06, 2) Kot III 3.07.6 (nowy rekord 
okręgowy), 3) Chorzewski I 3.28. 100 m 
na wznak: 1) Lemhenyi 1.24, 2) Fazse- 
goz 1.26.3, 3) Zemer (Lechja) 1.29.8. 
100 m stylem dowolnym: 1) Zolonyi 
1.03.1, 2) Klimko (Pogoń) 1.11.2.

Sztafeta 3X100 stylem zmiennym: - 
1) BSE w składzie: Torok, Lemhenyi. 
Dolonyi 4.01, 2) Lwów w składzie: 
Kot III, Zemer, Wiesieltier 4.15.6.

W konkurencji lokalnej 200 m sty­
lem klasycznym: 1) Braun II (Dror) 
3.44.4, 100 m stylem dowolnym: 1) Ke- 
ler (Hasmonea) 1.19.5. Sztafeta 4X100 
stylem dowolnym: Poyoń 5.51.3.

W piłce wodnej
Węgrzy po wspaniałej grze zwycięży­
li reprezentację Lwowa w stosunku 
17:0 (6:0). Bramkami podzielili się: 
Tórek, Rayki i Sarossi.

Finały mistrz, tenisa stołowego 
w podokręgu przemyskim

Przemyśl, 4 kwietnia (Tell). W -niedzielę 
odbyły się ma terenie i>odołkręgu przemy­
skiego finałowe mecze o mistrzostwo kla­
sy .4. o wejście do klasy A i -o spadek do 
klasy -B.

Najwa-żniejszem s,pot-kaniem był trzeci 
mecz na neutralnym terenie o mistrzostwo 
pierwszej gnąpy pomiędzy Hagiborem (Prze­
myśl) a Barkochbą (Rzeszów). Zwyciężył 
tlagibor -w stosuniku 4:1, demonstrując bair- 
dżo ładlną grę.

Nastęipn-ie we finałowym mecz-u o -mistrzn.- 
stwo podloikręgu przemyskiego Hagibor po­
konał Dror (Jarosław/, mistrza drugiej gru­
py w stosunku 3:2.

W -meczu o -wejście do -klasy A Nordia 
(Przemyśl) pokorniała Orła (Przemyśl) 3:2. 
zaś w nieciau o spadek do klasy B Hapoel 
(Przemyśl) poklomal Czuwaj (Przemyśl) -w 
slosuiiku 5:0.

------O------

USTĄPIENIE STAROSTY DRA WNĘKA 
Z KOZPN. Jiak się doiwiia-diujeiny -witoeipldeizes 
krńkoiwskiiego OZPN-u, sila.rostia idr Wnęk 
zreayjgnioiwał ®e swej godn-ości. -Powyższą 
mazygnację motywuje dr Wnęk braikiieim 
cz^siu. z powodiu na-wałoiścy zajęć zawodo­
wych.
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Warszawą zwycięża 
w meczu gimnastycznym Kraków

Kraków. 4 kwietnika. W .niedzkeję nldby- 
ło się na sali Sokola 'podgórskiego w Kna- 
luowpe spotkanie gimnastyczne miiękfcy 
Warszawą a Krakowem. W skład Waitfsza- 
w,y WjChodzili zawodnicy Sokoła warszaw­
skiego: Grochowski-, Koslman, NoSkiewicz, 
PŁe Krzyck i i Kobyliński. Mistrz Polski Do­
łowy .nie przybył z: powodu odniesionej 
ostatnio kontuzji. Kraków startował w 
skłaldsie: Buława, Kowalczyk, Lywfcki. 
PaWliik i> Petriezek.

W program zawodów wę.hodż.iły ćwi­
czenia wolnie i' na p.rayinziądach. W ogólnej 
punktacji. zwyciężyła Warszawa w. stoisum- 
ku 206.40 : 162.65 p. Indyw idualnie ipifertw- 
sze miejsce zajął Kosman (Warszawa ।

Mistrz Polski szczgpiórniaka 
prze^rijwa na Śląsku

Katowice, 4 kwietnia tleli. W niedzielę 
rozpoczęły się na Śląsku mistrzostwa piłki 
ręcznej Ligi śląskiej przy współudziale 10 
drużyn.

Itozeggrano 5 spotkań, które przyniosły 
sensacyjne wyniki:

W Katowicach Pogoń, wicemistrz Polski, 
pokonała w pięknym stylu RKS z Katowic 
5:7 (2:0), Bramki zdobyli: Piechula I (2), 
Piechula II (1), Juirdzyk (2), dla pokona­
nych Żydki. Zainteresowanie zawodami du­
że. Sędziował p. Grzyb z Chorzowa.

.471' (Katowice) uległ na własnem boisku 
benijaminkojwi Ligi Śląskiej PZP (Siemiano­
wice) 5:6 (1:4). Bramki zdobyli: Kiełbasa 

’.3), Czmpak (3), dla ATV: Rólle. Sędzia p. 
Klukiowski.

W Chor.zoiwie Pole Zachodnie wygrało z 
WSI' (Nowa Wieś) 4:1 (4:0). Bramki zdo­
byli: Lenrpka. Tomos, Grzegorczyk, Szyma­
cha. Bramkę strzelił dla pokonanych w o-

A. Z. S. triumfuje 
na mistrzostwach zjazdowych 

Krakowa
Zakopane, 4 kwietnia (Tel). W niedzielę 

4 ta. odbył Się bieg ^jazłioiwy narciarski 
o mistrzotswo Krakowa z udziałem kra­
kowskich ikJlubów AZS, TTN, Cracouii i 
Makkabi,

Bieg odbywał się ze sżozytu Kasprowego 
do Koitła Goryczkowego. .Warunki były dość 
ciężkie ze względu na częściowe zamglenie 
trasy lobaiz zinfeniność nawierzchni śnieżnej. 
Trasę wyznaczył p. Bośniacki. W zawodach 
startowało 22 zawodlrMlkórw, bieg ukończy­
ło 20.

Bieg stał pod znakiem sukcesu AZS-u, 
który z pośród kirakow«kifch klubów' okazał 
największą w tym sezonie żywotność i naj- 
'więcej przeprowadzał fceningów, co też u- 
w idoczniło się w wynikach.

Pierwsze miejsce w biegu niedzielnym za­
jął Raczkiewicz Tadeusz (AZS) 3:40, 2) Kel­
ler (AZS) 3:40, 3) Ustupśk.i {AZS) 3:50, 4) 
Ehrliicih (Makkabi1) 3:53, 5) Lasota (AZS) 
4'22, 6) Racżkiewiicz Stefan (AZS), 7) 
Obrydhtowicz (TTN), 8) Fischer (AZS), 9) 
Figiwter (AZS), 10) Walożaik (AZS).

Sędziowali pp. Zubek, Christof, Szumań­
ski i Waiśniloiwiski.

Otwarcie sezonu kolarskiego 
w Toruniu

Toruń, 4 kwietnia (Teł). W niedzielę na 
otwarcie sezonu odbył sięiw Toruniu kolar­
ski bieg na przełaj na dystansie 20 :khn., or­
ganizowany przez Towarzystwo Gimn. So­
kół, w którym wzięło udział 13 izawodini- 
ków.

Na przcslZkocIy w terenie złożyły się rowy 
wodne, jazda patem, lasem i torem kolejo­

45.30, 2 Lewicki Kraków 43.55 p. 3 Pie­
trzykowski !Warszawa' 42.50 p.

Poza programem meczu odbyły się po­
kazy gimnastyki kobiecej w, wykonaniu o- 
limp.ijek-Sokolic: SkMińskiej, Slę.pińsikicj 
i; Wojciechowskiej. Zademonstrowały one 
bogaty program ćwiczeń na tów nolważni 
i na poręczach. Warszawianki, mimo przy- 
hydra do Krakowa nie startowały.

Nią zakończenie zawodów przemówił 
przemówiił wiceprezes gniazda podgórskie­
go Sokloła p. Zmuda, który wręczył go­
ściom pamiątkowe. żetony. Funkcje sę­
dziów pełnili pip. nacz. Hamburger i utucz. 
Zajdzłkowski.

slatniej .minucie Cho.rzela Sędzia p. Miroń.
W Siemianowicach .17’1' (Siemianowice) 

pokonał Yorwarts (Katowice) 4:3 (2:1) po 
grz brutalnej i nieczystej, skutkiem czego 
sędzia p. Stoncel wykluczył gracza Kleina e 
AlV. Bramki zdobyli: Piecho,wicz, Neu­
man i Heisig, dla pokonanych Kwaśniok i 
Biniok.

W Katowicach zespół Santa Maria zgo­
tował nies)p'o.dziankę, bijąc mistrza Polski 
Chorzów 5:4 (4:3). Mistrz Polski zagrał po­
niżej swej normalnej formy, a do pewnego 
stopnia może być usprawiedliwiony brakiem 
dwóch czołowych graczy Gładkiego 11 i 
Stelmacha.

Bramki zdobyli Lubowiecki (3), Fiedle i 
Onkel dla zwycięzców, dla Chorzowa Gładki 
1 i Skrzypczak. Gra była bardzo brutalna, 
wobec czego sędzia p. Broił wykluczył z obu 
stron po dwu graczy) Publiczności bardzo 
dużo. 1 / 

wym. Pierwsze miejsce zajął Jabłoński (So­
kół) w czasie 31 min. 28 sek. przed Kiościń- 
skini, Kowalskim (Sokół) i Lewandowskim 
(KS. KPW. Pomorzanin).

Bieg naprzełaj 
o mistrzostwo Łodzi

Łódź, 4 kwiiieltlnia .(tiek' W inied.ziielię od­
był się bieg na przełaj o mistrzostwo o- 
kręgu łódzkiego na. slkinówniej db 4 km 
tiraidi®. Start i meta biegu wyzniaiczioinlai by­
ła nia boisku Witmy p-nzy irk RoklSinifckśej. 
trasai zaś prówiadlzliła dolktote samego boj:- 
sikia, Zainteresowiamie biegiem n:eizniac:zne.

Bieg zia,kończiył się pielłmym triumfem 
tekikloiaitlłietów Knusiche-Ender, Wtórzy w: o- 
góliniej killasyfikacjii ziajęlk pierwsze trzy 
miejsca. Starto wato 16 zlalwlOlcllIlflk'óiw,, zi klu- 

ihu K’nust:he-Enid‘er, Zjedlnioiciztotnie, Gaver 
i ŁKS.

Tytuł mistrza olkręgiu zdobył poinoiwMie 
Lach i-K. E. , uzyskując Czas 9,33,8, 2 Łysz- 
kiawskli 9.51,8, 3 Stefański (wisizysicy K. E.ł.

Bieg dla ktobief nla dyślan.sie .1 km nie 
odpyl się zi powodu brakui zgjholszień.

Strzeleckie zawody 
korespondencyjne

Warszawa, 4 kiwiietinliia (A. Sz-.). W ra­
mach za.wioidlówi ęitlnzeilieckiiicih koirespiotnidenj* 
cy-nych klubów polskich i niem-iećkiiclh w 
niediziielię sltrziellianliia iw Rembertowie i War­
szawie.

W istrzeJainiiu małolkuJibro.wcm w kon- 
kurenicji ziespoltawej drużyna kadry iRetm- 
berlfów': osiągnęła 1955 p-kt, a Łegja 11881 
pkil. w klonkiurencji indywiduałnęj najlep­
szy wyniki osiąginął Paprocki (Remberitów 
396 pkt,

* * *
W NIEDZIELĘ ODBYŁY SIĘ WE 

LWOWIE KORESPONDY.INE ZAWODY 
STRZELECKIE między lwowskim klubem 

strzeleckim i zespołem Kleinskaliber Spori- 
schutzen 1929 Berlin. Ze Lwowa brali u- 
dział zawodnicy pocztowego PW Zw Strze­
leckiego i AZS. Drużyny składały się z 
6-ciu zawodników, w ogólnej klasyfikacji 
zaś brano pod uwagę wyniki pierwszych 
5-ciu. Strzelano z karabinku sportowego 
z odległości 50 m. leżąco do tarczy olim-

DRZAZGI
W NIEDZIELĘ ODBYŁ SIĘ WE LWO­

WIE BIEG NAPRZEŁAJ O MISTRZO­
STWO OKRĘGI'. W konkurencji pań na 
przestrzeni 1200 m zwyciężyła HannSteiinów 
na iHasmonca 4.54, 2 Sydorówna Le- 
ebja:, 3) Zaptaiłlówina (Lechjai. — W Ikon- 
k<irencji juniorów na 3000 m: .1 Garwoliń- 
łki Pogoń 10.09.6. 2 Flakoczar tPoigoń . 
3 Martyniak (Pogoń . - Bieg senioirów 
został unieważniony, ponlieiważ większość 
zawodników zmyKła trasę 'i zamiast. 5000 
m, przebiegła 7000 m.

BIEG NAPRZEŁAJ O MISTRZOSTWO 
LUBLINA. W niedzielę otwarty został w 
Lublinie sezon lekkoatletyczny męskim 
biegiem naprzełaj o mistrzostwo oki :;gu. 
Trasa biegu wynosiła około 7 km. Starto 
wato siedmiu zawodników. Pierwszy do 
mety przybiegł Kramek, 2 Markiewic.z 
31 Flis, wszyscy z klubu sportowego Zw. 
Strzeleckiego.

W WILNIE NA ZAKRĘCIE NASTĄPI­
ŁO OTWARCIE SEZONU LEKKOATLE­
TYCZNEGO. Bieg naprzełaj itó trasie 4.600 
m wygrał Żyl.oiwaczj (Ognisko KPW w 
c'zas:'e 15.21 przed Krymem iWKS Śmigły 
16.23.6 i Kmitą (WKS Śnnigły 16.49.8. Na­
grody rozdał wieelprezes wiileń skUego OZLA 
Kudulńs.

ZAWODY PŁYWACKIE YMCA (ŁÓDŹ)— 
YMCA (WARSZAWA) zkończyły się zwy­
cięstwem Łodzi w stosunku 82:41. Po 
szczególne wyniki były następujące: 200 
m stylem klasycznym: 1) Ginter (Ł) 3.12,6, 
2 Nowicki (W) 3.15.2; 100 m dowolnym: 
1 Idzikowski (Ł) 1.12.5, 2 Skrylik (W) 
1.13; 100 ni dowolnym chłopców: 1 Ku- 
mant Wl 34.4. 2 Ben (W) 37, 100 m do 
wolnym: 1 Cel (Łl 3.01.8, 2) Kosiński (Li 
3.03.8. W skokach: 1 Przy borowski Ł, 
2) Szaler (W. 3X100 m zmiennym: 1 
Łódź 4.14.2, 2) Warszawa 4.28; 5x50 do 
wolnym: 1) Łódź 2.49.4. 2) Warszawa
2.52.4: w piłce wodnej Łódź pokonała 
Warszawę 2:0 (1:0 . Bramki strzelili Gin 
ter i Przyborowski.

ZAKOŃCZONE ZOSTAŁY ROZGRYWKI 
O MISTRZOSTWO ŁODZI W SIATKÓWCE 
MĘSKIEJ. MKS pokonał IKP 2:1. W ko­
szykówce męskiej IKP—HKS 33:22, w siat­
kówce męskiej o utrzymanie się w A k-la 
sie: WK.S—Zjednoczone 2:1, DKS—PKS 
2:0. Prawdopodobnie obydwie pokonane 
drużyny spadną do klasy B. W koszyków 
ce żeńskiej mecz finałowy IKP—PKS 26:7. 
Odbędzie się jeszcze jedno spotkanie tych 
drużyn.

W DALSZYM CIĄGU TURNIEJU TRÓJ­
KOWEGO W' SIATKÓWCE O NAGRODĘ 
ZARZĄDU M. ŁODZI rozegrano szereg 
spotkań. Wyniki: IKP—HKS 3:0 w. o., 
IKP II—Barkochba II 2:0, ŁKS I—.HKS I 
2:0 w. o., ŁKS 11—IKP 1 2:0, HKS III— 
Zjednoczone I 2:0, Wima I—HKS III 2:0, 
WKS 1—Tur 2:0, SKS I—WK.S II 2:0 w. o., 
Wima 11—SK.S II 2:0, Zjednoczone II— 
Makkabi 1 2:0.

W WIOSENNYM BŁYSKAWICZNYM 
TURNIEJU SZCZYPIORN1AKA W’ KRA­
KOWIE, który rozegrany został w nie­
dzielę na boisku Makkabi, zwyciężyła Mak­
kabi przed Cracovią, Wawelem i Garbar­
nią. Wyniki: Garbarnia—Makkabi 1:1 
(0:0, Cracovia—Wawel 2:2 (1:1), Wawel— 
Garbarna 1:0 (0:0), Makkabi—Cracovia 2.0 
(2:0), Cracovia—Garbarnia w. o. dla Cra- 
covii, Makkabi—-Wawel 2:0 (1:0).

MODRZEJÓWKA SPADA DO KI.. A W 
KRAKOWSKIEJ KOSZYKÓWCE. Ostatnio 
odbył się mecz koszykówki męskiej mię­
dzy Makkabi a Olszą, który zadecydować 
miał z jednej strony o zdobyciu ewent. wi 
cemistrzostwa Krakowa przez Olsze i spad 
ku z kl. A bądźlo Makkabi, bądzlo Mo 
drzejówki. Mecz ten wygrała niespodziewa 

piljskiej. W konkurencji zespołowej pierw 
sze miejsca zajął AZS 1911 pkt. na 20t!0 mo­
żliwych; 2) Zw. Strzelecki 1873: li Poczto­
wy PW 1809. Najlepszy w’ynik indywidu­
alny osiągnął dr. Zaturski (Zw. Strzelckii 
394 pkt. na 400 możliwych przed Gniew­
skim (AZS).

nie. aczkolwiek zasłużenie Makkabi w stó 
suńkii 23:22 i uratowała się w len sposób 
przed spadkiem do kl. B, w które.) znajdzie 
się Modrzejówka. Olsza straciła tytuł wi­
cemistrza na rzecz Wawelu.

OTWARCIE SEZONU W URSUSIE. W 
Ursusie pod Warszawą na boisku P. Z. in­
żynierii odbyła się w niedzielę uroczystość 
otwarcia sezonu sportowego robotniczego 
K. S. Ursus. Po przemówieniach dyr Gier- 
dziejewskiego i prezesa klubu Kurpiew 
skiego odbyła się defilada zawodników po­
szczególnych sekcyj klubu, poczem podnie­
siono flagę klubową na maszcie, i następ­
nie rozegrano kilka zawodów sporlowycn. 
W meczu piłkarskim Ursus pokonał Jur 
w stosunku 3:1, w koszykówce pocztowe 
P. W. z Warszawy pokonało Ursus 24:16 
w biegu 100 mir wygrał Sobański 11.7, w 
biegu 800 mtr wygrał Radzikowski 2:15, 
wreszcie bieg kolarski 50 km u i szosie 
Ursus—Błonie—Ursus wygrał Józef Gło 
waciki w czasie 1:23:55 przed Kopercm i 
Janczewskim. Startowało 26 zawodników. 
Po zawodach odbyło się rozdanie nagród 
zwycięzcom. Oragnizacja sprawna

ZW. STRZEL. GDYNIA ZWYCIĘŻA 
W BOKSIE FORT BEMA. W niedzielę od­
był się tu mecz bokserski towarzyski mię­
dzy stołeczną drużyną Fortu Bema a miej 
scowym Związkiem Strzeleckim. Zasłużone, 
choć niespodziewane zwycięstwo odnieśli 
pięściarze Gdyńscy, bijąc przeciwnika 9:7.

MECZ PIŁKARSKI FABŁOK (CHRZA­
NÓW) — WAWEL NIE ODBYŁ SIĘ W 
NIEDZIELĘ W CHRZANOWIE. Nastąpiło 
to z puwodiu odiwolaiii.ia zaiw-odów pirżez 
Wawel, wo bec n ie mo żności sikom pfetoiwama 
swej drużyny, -w której, nile mogą już bnać 
więcej udztału zawodnicy cy.wilnii. Fablok 
rozegrał mecz towairzjyiski z, Brygadą (Trze­
binia , który zakończył ś:ię zw.yćięsfwem 
Fablok u 2:0.

Walne zgromadzenie 
KS Warszawianka

Walne zgromadzenie KS Warszawianka 
odbyło się w sali gimnastycznej klubu przy 
licznym udziale członków. Obrady otworzył 
prezes klubu pułk. Gebel, poczem na prze­
wodniczącego wybrano dra Luzemburga.

Podczas dyskusji nad działalnością za­
rządu doszło do

przykrego incydentu,
a mianowicie jeden z członków, który nie­
dawno zresztą wstąpił do klubu, wygłosił 
dłuższe specjalnie przygotowane przemó­
wienie, niezwykle ostro atakując działal­
ność zarządu, a w szczególności osobę pre­
zesa klubu.

Wyglądało to na jakąś celową robotę 
wprowadzenia niezgody i waśni do życia 
sportowego przez czynniki pozasportowe. 
Kilku wybitniejszych członków klubu da­
ło niefortunnym mówcom

należytą odprawę, 
a w głosowaniu znaczna większość zebra­
nych nie solidaryzowała się z tą akcją i ah- 
solutorjum dla zarządu z podzęikowaniem 
uchwalono stosunkiem głosów 99:20, a spe­
cjalne podziękowanie dla pułk. Gebla przy­
jęto długotrwałemi oklaskami.

W wyborach uzupełniających wybrano 
na wiceprezesa finansowego dyr. Recht- 
schafcna, na sekretarza kpt. Muszkowskie- 
go, a na skarbnika kpt. Masłowskiego, a 
na skarbnika kpt. Masłowskiego. Nadano 
także kilkunastu członkom klubowe pier­
ścienie zasługi.

W wolnych wnioskach uchwalono kilka 
wniosków organizacyjnych.

REDAKCJA
WYDAWCA i NACZELNY REDAKTOR 

MARJAN DĄBROWSKI.
RED ODR. Dr ADAM OBRUBAŃSKI 
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